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WYCBODZL CODZIENNIE.
Przedpłata wycmi we L w o w ie  rocznie 19 zi — półro­

cznie 9 -dr. — kwartalnie 4 iłr. 50 cnt. — m<e>ie-
cznie 1 iłr. 50 cnt.

Z prietyłk* pocztowa w P a s t w i e  Auitrjackie_, .
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. —■ kwartalnie
i złr. — miełiecznic 2 złr. 

prz«ayłka pocztową za granice:  d całych Niemieo:  
rocz,.‘ir 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 sgr. — 
do Franoj i ,  Angl i i ,  f ielgii ,  Wł och i Szwaj- 
0 a r : roouie 80 franków — kwart dnie 20 franków.

Numer koszt/uje 10 Lemów. 
Rękopisów redakcja nie swraca.

Przeilfłati i .jłosz«u frzyjiąji we i*m--
Em e idmmiatw r .Dzienniki Polskiego* prz < '•■:y byl_tz 

zkiej 1. 2, w dn u p Beimieua we V Inia, Han 
hargar Fraakfurcie », M. Berlinie., Lip: - j, dUzylel, 
c v ajcaiji i Wrocławiu p. Haaaenztem et VogIer; we 
Wiedniu A.OppelikR Mosae Rotter i Soi., w Wami 
wie Reiehman et FreHler Biuro anonsów; w Paryłu 
P Uownik Raczkowski Faubourg Po u  >nie~ »8 — 
■Jgłe-zeua przyjmuje Agencja p. Adama Cihorcwikiego 
Rue Clement 4 Pazia,

O g ł o z z e n i a  przyjm uje n ą  za o p ła tą  6  oentow  od mi^aoa 
ODjątodci jednego w ie rn a  drohnym  drukiem  (petit.)  

L if ty  z pien.ądzm  m ają byó prz zyłant franco do A d u n i  
ztracji D u e a r  k« Polskiego*. — L ifty  reklam aeyjn 
c.,1 jp ieczątow an. nil podlegają op łac  ę

Reklamy w rubryce „Nudesłone* 20 .t . o- w iersza

Litów 25. mai a.
Dowiadujemy się '.te źródła pewnego, że dnia 

6. czerwca rozpoeznip k„omioja austriacko-rosyjska 
oględziny Wisły od uiścia Sanu pod Zawicho­
stem i zakończy je w Krakowie, gdzie omawiany 
będzie projekt regulacji tej rzeki.

Nie wątpimy, że namiestnictwo po tylu pró­
bach nieszczęśliwych, przyszło nareszcie do prze­
konania, iż do komisji podobnej należy delego­
wać ludzi fachowych, z gruntowną wiedzą 
techniczną, a co najważniejsza: przejętych życzli­
wością dla swojego kraju.

Dotychczas rząd krajowy delegował zwykle 
do tych komisyj dwóch obcokrajowców, t. j. na­
czelnego .dyrektora bidownictwa wodnego, p. 
Tomka i fi), inżyniera Grossa. Tylko tych panów 
widywano, w Warszawie Drzy obradach komisyj 
międzynarodowych.

pierwszym mówiono, że wprawdzie nigdy 
się rńie odzywa, ale musi prawdopod >bai i posia­
dać jakieś wiadomości — drugi odzywał się aż 
za nadto wiele, ale za to nie posiadał wiedzy fa­
chowe'.

Dziś zmieniły się stosunki przez usunięcie 
obydwu delegatów z posad zajmowanych, a po 

bazowym dyrektorze budownictwa spodziewamy się 
energiczniejszej w tym kierunku działalności, 

ni Ponieważ rząd rosyjski deleguje zwykle do 
D komisji międzynarodowej iudzi sprytnych, obzna- 

jomiunych ze sprawą i cuje im z góry instrukcję 
pokierowania rzeczami tak, aby się nic nie zro­
biło, więc cała nadzieja przeprowadzenia regu 
lacji Wisły, tak w Królestwie polakiem, jak i na 
terycorjum au trjackien. polega wyłącznie na de- 

8 legatach naszego rządu krajowego. Jeżeli mmi 
będę ludzie z obszerną wiedza, energiczni, pole­
gający n& swojern zdaniu i życzliwi dla kraju, 
to zaręczyć można z góry, że i rząd rosyjski bę­
dzie się musiał z nimi liczyć i zamiast ciągłych 
naiad, zmuszony będzie niejako moralnie do ró­
wnoczesnej, gruntownej regulacji Wisły.

W nadziei, że delegaci rząla krajowego wy­
brani będą z nowych i młodszych sił, nie chcemy 
naprzód przeceniać ich działalności i wolimy po­
dać do publicznej wiadomości rezultaty obrad 
po ich ukończeniu._____________

Doniesienia nasze o ostatnich naradach Koła 
polskiego w sprawie szlązkiej, winniśmy o tyle 
sprostować, że postanowiono 1. uchylić tajamni- 

wi< Cq oDrad dawniejszych; 2. wybrać komisję, która 
oj się zajmie sprostowaniem mylnych doniesień o 
W przemówieniu posła Stadnickiego w spraw.e 
* równouprawnienia językowego na Szlązku. Do tej 
t  komisji wybrani zostdi :  pp. Kozłowski, łuusner, 
t Chrzanowski i Jasiński. Przed wysłaniem tego 

sprostowania do dzienników dotyczących, przedło­
ży je komisja Kołu polskiemu do zatwierdzenia.

Kosja poć carem Aleksandrem 111.
Znany publicysta, pan Anatole Loroy - Beau- 

lieu, podaje w najświeższym zeszycie „Rsrue des 
deux mondes" z 15. maja uwagi godny artykuł o 

0j stosunkach rosyjskich, lak się one w obecnej 
przedstawiają chwili. Praca ta nosi tytuł: la R u s­
sie snu It tiar jLlcxanire I I I .  (Rosja pod carem 
Aleksandrem III.)

Autor doskonale jest poinformowany o wszy - 
stkich szczegółach, odnoszących się do skompliko­
wanej maszyny państwowej obszernego caratu, a 
jego mały artykuł jest rezultatem długich chyba 
badań, nadewszystko zaś dowodzi wielkiej bystro­
ści spostrzegacza i trafności sądu. W niewielkich 
stosunkowo ramach (praca nie ma więcej nad 29

stronnic diuku),  zawarł on nader bogatą treśó, 
wypowiedziawszy wiele trafnych poglą łów, tak, że 
piszący te słowa w nader wielkim jest kłopocie, 
jak się wziąć do tego, by w k r ó t k i e m  stre­
szczeniu opowiedzieć tyle rzeczy, przedstawić czy­
telnikowi główniejsze ustępy.

Najpierw porównuje autor okoliczności, jakie 
towarzyszyły wstąpieniu na tron zgasłego cara, Ale­
ksandra II., z wyDadkami, które zaskoczyły syna 
jego, Aleksandra I I I . , przy objęciu przezeń rzą­
dów.

Niełatwem było zaiste — powiada autor — 
dziedzictwo syna Mikołajowego wobec żuawów Na­
poleona III. i highlander’ów królowej Wiktorji, 
rozłożonych obozem nad klasycznemi wybrzeżami 
Taurydy, a także wobec 20 miljonów chłopów, 
jęczących w okropnem poddaństwie nad 
ale badz co bądź, car Aleksander II. wiedział 
przynajmniej, co mu czynić należało: oto zawrzeć 
pokój i jąć się emancypacji chłopów. Ale dziś co 
innego; nie potrzeba wprawdzie podpisywać uni 
żającego traktatu, nie ma już chłopów, którychby 
trzeba wyemancypować, a przecież obecny car ma 
smutniejszą dobę przy rozpoczęciu rządów, aniżeli 
jego ojciec. Musi on pizeprowadzić zaciętą wojnę, 
ale z nieprzyjacielem stokroć gorszym, do z wro 
giem wewnętrznym, ciągle uiewidzialnym i ciągle 
odradzającym się, słowem, z nihilizmem; dalej 
musi on wyemancypować juz nie chłopów, ale 
cały naród z pod niewoli — biurokratycznej. Togo 
wszystkiego zaś nie osiągnie inaczej, jak przez 
zupełne zmodylikowanie całego orgauizinu polity­
cznego, wzruszając władze państwowe w samych 
podstawach

Epoka Aleksandra II. poinimo wielkich, po 
kładauych w niej nadziei, oraz mimo szumnych 
obietnic, daleką była od tego, by się nazwać mo­
gła rzetelnie epoką reform i postępu; ostatnie 
zwłaszcza lata panowania „oswobodziciela niewol­
ników'* były pod każdym względem o k r e s e m  
z a m i ę s z a n i a ,  r e a k c j i  i c o f a n i a  s i ę .  
Żaden może rząd nie okazał się tak c h w i e j ­
n y m ,  t a k  n i e  w z g o d z i e  z e  s a m y m  
s o b ą  *), n i e  u m i e j ą c y m  d o k o n a l i  t e ­
g o ,  co z a c z ą ł ,  a n i  t e z  z n i s z c z y ć  t t  
g o ,  co z a m i e r z a ł ,  ja* właśnie panowanie 
Aleksandra II.

Po tycb wstępnych uwagach krytycznych, 
które same jedue już dają niejakie wyobrażenie o 
tern, z jaką obiektywnością autor traktować za­
mierza sprawy rosyjskie, przystępuje on do szcze­
gółowego rozbioru samego przedmiotu.

Dzieli on pracę swą na 3 części: w pierw­
szej mówi o najwyższych władzach państwowych 
w caracie: o w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j  i 
c e n t r a l n y c h  o r g a n a c h  w y k o n a w ­
c z y c h ;  w drugiej zastanawia się nad klasą 
c z y n o w n : k ó w  w ogóle, w trzeciej i ostatniej 
wreszcie rozbiera instytucję z i e m s t w.

1.
W pierwszej zaraz części (o najwyższych 

władzach państwowych w Rosji) pan Leroy-Beau- 
lieu zaznacza charakter żołnierski i mundurowy, 
jaki zaprowadzony został do całej administracji 
rosyjskiej, gdzie wszystko wykonywa się tylko as 
skutek rozkazu (po ukazu). Zdaw-łoby się, że tam, 
gdzie podobne istnieją zasady, powinnaoy zapa 
uuwać jednolitość, harmonja. Gdzietam! Nie ma 
kraju na świecie, w którymby rózuoroduośó władz 
i dysharmonja organow większą i straszliwszą była, 
jak w Rosji. Ukazuje się to już dostatecznie z 
ustroju i orgauizacji dwu najwyższych władz pań­
stwowych : r a d y  p a ń s t w a  (gasudarstwienuyj

*) Ofiarą taj ohwidjoości i dmulico*o.oi carzkiej po- 
litjrki ztata zig maztatjr takie Polsca i L.tira. (Przyp. 
redakcji).

sowiet) i k o m i t e t u  m i n i s t r ó w ,  z których 
pierwsze mu być władzą prawodawczą, a drugie 
nibyto wykonawczą. Trudno sobie wyobrazić coś 
bardziej niedołężnego i wadliwego, coś mniej 
praktycznego i celowi odpowiadającego, jak te 
dwie instytucje. Ra ia pan&twa. utworzona przez 
Sperańskie go za panowania Aleksandra I., ma za­
danie w mejsce parlamentu, reprezentować władzę 
samodzierżcy w charakterze prawodawcy i z a r a ­
z e m  kontrolować czynności ministrów. Z tych 
dwu tak różnorodnych zadań, r.-,da państwa na­
prawdę nie spełniła nigdy żadnego. Wadliwość 
rady państwa spoczywa już w samym jej ustroju, 
to jest: w sposobie rekrutowania jej członków, 
jakoteż w regulaminie, który dla niej został usta­
nowiony. W  przeważnej części rada państwa składa 
się z wyższych dygnitarzy czynowników, bądź w 
czynnej pozostających służbie, bądź emerytów, z 
których jedni są zupełnie zużyci dawną pracą, a 
drudzy niedołężni z powodu chorób, aibo p Z e­
szłego wieku *). Gdy się z ogólnej liczby 60ciu 
członków odciągnie prawdziwe z e r a ,  okaże się, 
że cała rada państwa składa się zaledwie z 
k i l k u  c z ł o n k ó w ,  którzy uż przez sam sto­
sunek liczbowy nie są zdolni do wy konywania 
tak wielorakich i trudnych Czynności, jakiemi s ą : 
stanowienie praw i kontrolowanie działalności 
osób trzecich. Ale nadto instytucji tej, podobnie 
jak każdemu rosyjskiemu ciału urzędowemu, b r a k  
p o c z u c i a  k o r p o r a c y j n e g o .  Temi też przy­
czynami daje się wytłómaczyć uderzający fakt, że 
obok rady państwa muszą się w Rosji zawsze 
tworzyć s p e c j a l n o  k o m i s j e ,  ile razy idzie 
o ustanowienie jakiegobądź p o w a ż n i e j s z e g o  
prawa; rada państwa zaś kontentuje się skiomną 
rolą p r o s t e g o  p r z e p i s y w a c z a  d e ­
k r e t ó w .

Podobna komisja funkcjonowała przy prawo­
dawstwie nad emancypacją chłopów; było ich 
wiele za Aleksandra II., jest ich dość za obe­
cnego panowania. Takiemi środkami samów łacina 
wszechrosyjski stara się wylatać wadliwy ustrój 
swego ciała prawodawczego, ale podobna łatanina 
przedstawia dwie nader ważne niedogodności: 
najprzód s t r a s z n ą  p o w o l n o ś ć  i o p i e ­
s z a ł o ś ć  w załatwianiu spraw, a następnie 
b r a k j e d n o ś c i ,  p ztąd niesłychany zamęt w 
pracach prawodawczych. W samej rzeczy komisje 
zwoływane, uzupełniane i rozwiązywane podług 
woli panującego, obradujfj nie pod wpływem po­
trzeb miejscowej ludności, ale są raczej posłuszne 
wprost przeciwnym sobie impulsom, gdyż składają 
się z najróżnorodniejszych .żywiołów ;.ztąd ustawo­
dawstwo rosyjskie nosi na sobie piętno czegoś 
niespokojnego, oderwanego i niekonsekwentnego. 
Komisje te, albo wypracowują z wielką stratą 
czasu i wielkim kosztem ogromne referaty (przy 
czem tłumaczenie żywcem ustawodawstw zagra­
niczny. h przeważną odgrywa ro lę; przyp. Red.), 
albo tez uwieczniają się w uczonych i jałowych 
rozprawach nie J skonawszy nigdy powierzonej 
sobie pracy.

Obok tego wszystkiego, ani rada państwa, 
ani jwe specjalne komisje n i e  m a j ą  a t r y b u -  
c y j  p r a w d a w c z y c h  w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, gdyż noszą jedynie charakter ciał d o ­
r a d c z y c h .  Sam tylko car jest źródłem, wypły­
wem i zbiornikiem wszelkich praw, on jeden 
tylko je  stanowi. Dla ciągłego uobecnienia owym 
ciałom quasi-prawodawczyui niskiej roli, do od­
grywania której są powołane, ciała te nie wyda­
ją praw, ani nawet projektów do praw, lecz je ­
dynie skromne o p i n j e  (urzędownie nazywa się

Charaateryit/oznem jezt powizeuhuie zaa&e wy. 
rażenie rozyjzkie (gminne): oddać lub posiać Up. duraAi/ 
oo znaczy przenieść dygnitarza do rady paintwa^iAJi 
już niezdatnego do statuy samodzielnej. (Przyp. KeT.)

to po rosyjsku: mnienije gosndantwiennaeo sj- 
wieta); przyczem cesarzowi przedstawia się nie 
jedna opinia wydana przez większość zgromadze­
nia. a le  d w i e  o p i n j e  tj. zdanie większości 
i zdanie mniejszości. Cesarz z tych dwu proje 
któw wybiera i nie zawsze większość odnosi 
zwycieztwr przy jego wyborze.

Tam, gdzie najważniejszy organ działalności 
państwowej — władza prawodawcza — jest prostą 
służebnica cara, czemżeż m ogą być ministrowie, 
prości praw wykonawcy? To też ministrowie w 
wyższym jeszcze stopnm dowodzą wadliwości sy 
stemu rosyjskiego, aniżeli rada państwa. Urzędy 
te utworzone zostały w roku 1802 za panowania 
cara Aleksandra I., w miejsce dawniejszych kole- 
gjów Piotra I. i obdarzone wielkiemi atrybucjami 
władz centralnych obszernego państwa. Z daleka 
widziane ministerstwa rosyjskie wyglądają na po­
zór, jaB' owe zegary pneumatyczne najnowszej 
konstrukcji, których wskazówki posuwane przez 
jeden i ten sam motor, chodzą razem i pokazują 
tę samą godzinę; ale z bliska podobne są raczej 
do wozu, którego koła obracają się wręcz w 
przeciwne strony.

Przyczyną tego zjawiska jest aompletne izo­
lowanie oddzielnych ministerstw, najzupełniejsza 
ich odrębność, powiedziało;^ : autonc mja. Każde 
miuismretwo formuje oddzielne państwo z oso­
bnym skarbem i armją czynowników, zawsze go­
towych zwalczać się wzajbmnie. — Rosja ma 
wprawdzie m i n i s t r ó w ,  ale nie ma m i n -  
s t e r s t w  w politycznem tego słov<t Znaczeniu; 
między naczelnikami pojedynczych wydziałów, n;e 
ma żadnej spójni, żadnej solidarności, żadnej, 
a tein mniej, wspólnej dyrekcji. Istnieje wpra­
wdzie w Rosji tak nazwany k o m i t e t  m i n i ­
s t r ó w ,  ale myliłby się, kiubj sądził, że on od­
powiada choć w przybliżeniu europejskiej radzie 
gabinetowej. Przedewszystkiem do tego komitetu, 
który nie bez przyczyn t a k ,  a nie inaczej się 
nazywa (rada min:strów po rosyjsku nazywałaby 
się sowiet)—do tego więc komitetu należą nie 
sami li ministrowie, gdyż zasiadają w n  m rozma­
ici inni dygnitarze rosyjscy, począwszy od kon­
trolera państwa i prokuroraprzenajświętszego sy 
nodu, oraz od różnych dyrektorów własnej ce­
sarskiej kancelarii, a nawet prezesów departa­
mentów rady państwa, a skończywszy na dyre- 
klorze... stadnin. (C. d. n.)

R A D A  P A Ń S T W A .
Wiedeń. 24. maja. (Telegr.) Posiedzenie Izby 

poselskiej. Minister finansów odpowiada na inter­
pelację M e n g e r a  i towarzyszy co do zapewnie­
nia podatku od wina i mięsa na prowincji. Trzy 
są drogi do osiągnięcia celu. Wypuszczanie pobo­
ru podatku w dzmrżawę pod kontrolą rządu. Je ­
żeli władze finansowe dążyć będą do rozszerzenia 
okręgów erarjainych, to okaże się, że nie ma do­
statecznych organów nadzoru do rozporządzenia, 
powiększenie jednak okręgów erarjainych nie 
utrudni poboru podatków. Wykazy statystyczne 
uspokajającym są pod tym względem dowodem. 
W niższej Austrji z dochodów zapewnionych na 
rok 1882 1,162.588 złr. przypada na pobór era- 
rjalny a 123.114 złr. na pobor przez dzierżawę. 
Minister okazuje gotowość zaradzenia złemu w 
wyjątkowych wypadkach. W' odpowiedzi na inter­
pelację dep. T e r  l a g o  i towarzyszy co do po­
datku klasowo-aomowego w powiatach Tyrolu, w 
których kwitnie przemysł jedwabnu ' zapewnia 
minister finansów, że dyrekcja ska. owa w Ty­
rolu otrzymała już stosowne polecenie w myśl 
ezolucji Izby poselskiej z 3. marca 1881 roku. 

ekt ustawy zalecającej urcguloi ame prawa

eksploatacji minerałów żywicznych. przekazano 
komisji piętnastu mającej być wybraną z ca­
łej Izby.

Przy obradach nad sprawozdaniem komisji 
cłowej nad uchwałami Izby parów, w sprawie 
taryfy, przemawia Hallwich za wytrwaniem przy 
dawnych uchwałach Izby niższej. T e r  l a  go  
popiera wniosek Hallwicha i zwraca uwagę na 
wyjątkowe stosunki Dalmacji i połudn. Tyrolu 
G r e u t e r  oświadcza, iż głosuje przeciw wnio­
sków' Habwicha, ponieważ wobec u h  wał parla­
mentu węgierskiego i Izby panów jest on niewy­
konalny. Lewicy nie chodzi o potrzeby Tyrolu, 
alr o odzysaanie władzy. Lewica wprawdzie u- 
daje obecnie federalistów, lecz dawny centralizm 
przeziera zawsze Nowe podatki są potrzeone dla 
pokrycia długów zrobionych przez lewicę. Mówca 
nie zapoznaje nędzy, panującej w kraju jego ro­
dzinnym (Tyrolu), ale głosować będzie prze­
ciw EaJlwichow: włeśnie dlatego, aby ten kraj 
ochronić od większego zła. O e 1 z przemawia 
za przyięciem wniesionej przez komisję rezolucji, 
W a i b 1 zaś wyraża ubolewanie, że Hallwich 
w swym wniosku nie uwzględnił Vorarlbergu, pu­
czem zabiera głos minister handlu. Przypomina 
on swoje dawne wywody, że proponowana uwa­
ga jest w każdym razie niepotrzebna, podczas 
gdy rezolucja zawsze przyda się rządowi, choćby 
na to. aby w przyszłych rokowaniach z Węgra­
mi nieco odmieuuą przyjął podstawę, aniżeli daje 
wniosek Hallwicha, a nie jest rzeczą niedopu­
szczalną, ze rządowi uda się uzyskać pewne uigi 
dla tych części monarcńji, które znajdują się w 
wjjątkowem położeniu. Rząd na seijo przedsię- 
weźmie próbę, ma nadzieję, że rząd węgierski na 
to się zgodzi. (Oklaski).

Po przemówieniu jen mówców C h l u -  
m e t z k y e g o  i N e g r e t t i e g o ,  tudzież referenta, 
wniosek Haliyicha w imiennem głosowaniu 164 
głosami przeciw 150 odrzucono, a uchwalono 
wnioski w brzmieniu przyjętem przez Izbę panów 
w trzeciem czytaniu tak samo jak i rezolucję. 
Następnie bez rozpraw przyjęto w trzeciem czy­
taniu projekt do ustaw o kredycie dodatkowym 
ministerstwa spraw wewnętrznych i obrony kra­
jowej, o sprzedaży gmachu urzędowego minister­
stwa rolnictwa i użyciu tych pieniędzy na budo* 
wę nowego gmachu. Przy projekcie do ustawy o 
kredycie dodatkowym te  zakupno kilku realności, 
graniczących z politechniką wiedeńską zaleca 
T i l s e r  usunięcie podobnych niedogodności przy 
technice praskie', poczem przedłożenie prcyjęto. 
Następuje dyskusja nsd. regulacją Dunaju w Dol­
nej Austrji.

R i e g e r  oświadcza, że możnaby mówić wiele 
w tej sprawie, ale czas na to nie pozwala, pozo­
staje więc chyba tylko głosować za tem, usuea- 
jąc równocześnie od siebie odpowiedzialność za złe 
skutki. Ciągłe oskarżenia, iż Czesi są wrogami 
stolicy, są dotkliwe, byłoby zresztą rzeczą bezro- 
zumną, żywić zasadniczą nieprzyjażń przeciwko 
miastu, w któiem tysiące żyje ziomków. S u e s s  
odpowiada szczegółowo na wywody Riegera, mówi 
nietylko o przedłożeniu, ale i c przeprowadzonej 
regulacji Dunaju, a w końcu o stosunkach stron­
nictw w Izbie i ich dążnościach. Ha r r &c h .  bę­
dzie głosować za przedłożeniem, jakkolwiek i inne 
ważne rzeki należałoby uregulować. Po mowie 
W i e s e n b a r g a ,  S u e s s a  i sprawozdawcy CJ a ­
ma  przedłożenie przyjęto vr drugiem i trzeciem 
czytaniu. Fud koniec posiedzenia mterpuiują K r o- 
n a w e t t e r  i towarzysze w sprawie układów ko­
lei państwowych z rrądcm węgierskim. Na po­
siedzeniu wieczornem odbył się wybór delegacji. 
Wybrani z Galicji: C z a j k o ws k i ,  Gi e r k a *  
weki ,  G r o c h o l s k i ,  J a w o r s k i ,  Smol ka ,  
C h r z a n ó w  Bk i, H a u s n e r .  Z grupy czeskiej

NA ŁASCE LOSU.
Powittt i  niemi1

(Ciąg dalr
Zehmen cLcial biedź naprzeciw córki, lecz je­

chała tak szynk i, żb mógł się i  mą rezminąć. 
Z okrzykiem radości wywijał kapeluszem nad 
głową; panna popędziła jeszoze zonie, a potem 
zręcznym ruchem zatrzymała je nBgle przed sa- 
memi schodami, prowadzącemi na ganek.

— Jak się masz, jak się masz, Eleonoro I ■ - 
wołał Daron.

— Oto jestem lateczku 1 — rzekła nowo 
przybyła i_jkoczyła lekko z 1 ozła aa ichody, gdzie 
ją ojciec pochwyci] vr objęcia.

— I -sma powoziłaśV
— Nie mogłam oprzeć się pokusie; obawia­

łam się, czy juz nie zapomniałam; — odparła 
Eleonora ze śmiechem. — Jan sprzeciwiał się 
temu, twierdząc, że konie są dzikie; szły jednak 
doskonale 1

— Stary hultaj bał Bię, że zanadto będziesz 
je popędzać. Hal hal — zna on ciebie; — mó­
wił baron wpairując si« ze zdnmieniem i z dumą 
radośną w smukłą kibić córki. — Ale któż jest 
ta pam, którąś... i

N le dokończył pytania, Eleonora przerwana 
mu słowami:

— Kochany tateczhu, domyśliłam się, że
niezawodnie nie postarałeś się o pannę służącą
dla mnie, chciałam ci więc oszczędzić trudu i
przywiozłam z sobą pannę Mar ją W ild, którą 
znam  z pens, od lat paru i które bardzo lu­
bię. Wszak prawda tateczku, ze zrobiłam ci do­
godność ?

— Prawda, prawda.... rzeczywiście nie po-
m ślałem o tem, — odrzekł Zehmen nieco smię- 
i iny; w istocie coś podobnego ani mu przez

myśl nie przeszło, lecz śliczna, kwitnąca zdro­
wiem i młudością twarzyczka córki uśmiechała 
mu się rak lubo i z takim wyrazem prośby; jej 
maleńka, miękka rączka tak pieszczotliwie głaska­
ła jego lioa, że byłby był zezwolił chętnie nawet 
ua dziesięć pokojówek.

— Mogłaś mi była o tem napisać, — chciał 
dodać, lecz mm usta otworzje, trzpiotka objęła 
go ramieniem za szyję i pocałowała w ogro­
mne wąsy.

— Doskonale 1 — M arjo, wysiądź ; —
zwróciła się do towarzyszki, — pc/niej zobaczę, 
gdzie pomieścimy się uuie. A teraz chodźmy do 
ogrodu, tateczku; lak spieszno mi go zobaczyó 1

Chwyciła ramię ojca i szczęśliwa jak dziecko, 
uiągnęła go za sobą.

— Kazałem urządzić dla ciebie dwa po­
koje ; może zechcasz obejrzeć je wprzódy ? — 
spytał Zehmen.

— O nie, nie, tateczku; pozwól niech pier­
wej zobaczę egród O, bo choć w Szwajcarji bar­
dzo jest pięknie, nie mogłam przecież zapomnieć 
o naszym og rodzie I

Baron dał się pociągnąć córce.
— Ach, wszydtko tu jak przed laty ! — za­

wołała wszedłszy do ogrodu.
Ogród ten był znacznie mniejszym od parku 

w Iloheneck, mniej też był wykwintnjm; posia­
dał jednu- niezrównaną ozdobę w grupie starych, 
potężnych kasztanów, których splecione korony 
tworzyły sklepienie gęste i cieniste. Ta grupa 
drzew od dawna wielkie miała znaczenie w ro­
dzinie Zehmenów; »  lesie ‘ nuesznano prawie pod 
gęstemi tych drzew konarami. Tutaj pito kawę, 
jadano obiad i wieczerzę; tu przyjmowano wizy­
ty, a Zehmen był jak najmocniej przekonany, że 
me ma na świecie miąjdca, gdzieby wino reń­
skie tak smakowało, jak pod temi drze­
wami.

—■ Nic się tu nie zmień ło — odparł. — 
Drzewa postarzały się o trzy lata, ale po nich 
tyle tego rie  widać, co po mnie.

rzal 1
— Tateczku, przecie nie posta-

— Tak, tak, dzieoię, o trzy lata 1
— Nie, tego po tobie nie widać — odrzekła 

Eleonora i stanęła przed ojcem, badając go wzro-A 
kiem.

Teraz dopiero udało się Zeh menowi przy­
patrzeć dokładnie córce. Zachwycająca to była, 
istotaa, „mukła i lekka, niesłychanie żywa, a 
jednak pełna wdzięku w każdym ruchu. Zdjęła 
właśnie kapelusz słomkowy i rzuciła go na 
ławkę; jasne buine włosy spływały w lokach na 
ramiona. Ciemne oczy, "uatrzone długiemi rzę­
sami, spoglądały tak słodko i niewinnie, jak oczy 
sarenki; to znów błyszczała w nich psotna swa­
wola.

Kto spojrzał w śmiejącą się twarzyczkę: 
Eleonory, musiał uśmiechnąć się z nią ra­
zem , a niepodobieństwem było gniewać się 
na nią.

Patrząc na swe dziecię, Zehmen uśmiechał 
się uszczęśliwiony. Wypiękniała bardziej, niż się 
mógł spodziewać; w rysach lej przebijała się nie" 
wieścią delikatność uczuć. Urosła tyle właśnie, 
ile sobie życzył, toaleta jej była tak gustowną, 
iż mogła w niej natychmiast ukazać się w towa­
rzystwie, wszystko to jednak nie tyle na nim zro­
biło wrażenia, co jeden dawny rys figlarny w o- 
czach: widocznie oparła się nędznej tresurze pen- 
sjonarskiej.

Ujął rączkę córk, i zatrzymał w silnym 
uścisku.

— Nie prawdaż, tateczku, że zadowolony 
jesteś, iż przywiozłam sobie pokojówkę? — spy­
tała ponownie Eleonora.

— O tak, bardzonj zadowolony — odparł 
Zehmen, tym razem już z przekonama, bo wszy­
stko, co córka czyniła, znajdował doskonałem. — 
Chodź, pokażę ci twoje pokoje.

Eleonora wsparta rączkę na jego ramieniu; 
powrócili tak do domu . weszli na bohody 
Zehmen wprowadził swą trzpiotkę do dwóch po­
koi, przytykaiących do starej wieży, które świeżo

v y klej on ja snem opiciem papierowem, miłe czy­
niły wrażenie.

— Tuiaj 1—wyrzekł . spojrzał z pewną dumą 
na córkę; sądził, że urządzeniem tego mieszkanka 
niemałe położył zasługi.—Podoba ci się?

Eleonora milczała chwilę i rozglądała się ba­
dawczo.

— Bardro, tateczku drogi I Choć właściwie 
inny plan miałam, a ten plac mój' taki śliczny, 
że już od dawna ciągle i ciągle o lii myślę!

— I jakiż to ? — spytał przeciągle baron; 
spodziewał się, że córka głośniej swój zachwyt 
wyrazi.

— Tylko nie gniewaj się na mnie tateczku ! 
—dorzuciła Eleonora i spojrzała na ojca na wpół 
figlarnie, a na w pół błagalnie

— Nie, niel No. mów-żel
Eleonora objęła czule jego ramię.
— Widzisz tateczku, wyobraziłam to sobie 

lak cudownie, ż» ta sak  w wieży, co przytyka do 
rago pokoju, będzie dla mnie urządzoną i że ja 
będę mogła tam mieszkać 1

— Co 1 — zawołał baron i cofnął się o kroi 
w najwytszem zdumieniu.— Sala w wieży?—po­
wtórzył, jakby się przesłyszał.

— Tak jest. sala.
— Czyś oszalała, dziewczyno?— Ależ ja u- 

myślnie kazałem drswi zabić i zakleić obiciem.
— No, to je odbijemy; — zaśmiału się 

Eleonora.
— Odkąd zapamiętam, niku nigdy nie mie­

szkał w wi jjy  I
— Tateczku, to ja Zrobię początek.
— Nie, nie, to byó nie może; — rzekł Zeh- 

ucE kręuąc głową.
— Dla czego ?

j  — Pod sklepieniem gnieżdżą się sowy i pod 
podłogą także.
‘ — Ja im nie będę zawadzać.

Ale one zawadzałyby tobie, budził) by cię 
odparł baidy. iizykiem w nocy, 

po- st&k silnie, jakby 
ieżojfchoć połowę.

. _r _— taron i szarpnął wąsy 
na serjo miał zamiar wyrwać

— A cóż mi one zro iią, tateczku ?—pytała 
spokojnie i i  powagą Eleonora.—Wiem z historji 
naturalnej, że sowy je d »  tylko myszy i małe 
ptaszki; Z- mnie się nie porw^, bc jestem dla 
nich za duża

Baron uśmiechnął się rad z córki; jego to 
krew była, nie znająca trwogi.

— Wiesz przi cież, iaz tu w zimie wichel 
ewiszcze i wyje po etarych muracń, —- ciągnął 
dalej.

— Ależ te cudownie; ja tak lubię słuchać 
wycia wichru, Biedząc w ciepłym pokoju 1

— W wieży dużo myszy:
— Taceczku, ja  je sobie obłaskawię. Na 

pensji miałyśmy w sypialni mnóstwo myszy; co 
wieczora przynosiłyśmy im bułeczkę, cukier, a 
czasem owoce; te miiuchne stworzonka ośmieliły 
się wkrótce i wychodziły zawsze, gdy usłyszały 
nasze kroki.

barjb pogładził dłonią gęstą ezupryuę; 
w istocie Me wiedział już, jak dalej perswadować.

— Nie bałyście się ich ? — zapytał.
— Ja, nie. Moje koleżanki me mogły L po­

czątku przyzwyczaić się do n ieb ; w końcu jednak 
przekonały się, śe myszy nie kąsają. Przez całe 
trzy lata nie zjadły am jednej z nas.

Zehmen zaśmiał się głośno.
— Stara sals nie będzie nigdy wesoło wy­

glądać. Oglądnij ją  sobie, a wkrótce zmienisz to 
dziwaczne życzenie.

Inną bramą weszli do wieży Sala. była to 
komnata obszerna i wyuika, bardzo ponuro wy­
glądająca, bo od lat wielu, Dariao wielu, iJe czy­
niono nic dla jej upiększenia i itieyr-isjra w do­
brym stanie. Stare obicia były częścią pozdzie* 
raue, uzęścią wisiały poodlepiaLL u scńdu

— Jak tu bidzie cuaownie, gdy wszystko 
ślicznie urządzimy 1 — zaw ołała Eleonora, widiąe 
już w duchu izbę tę taką, jat ją sob.e wyobra­
ziła. — Pyszne te framugi u okien takie głębo­
kie 1 Tateczku, w t e m oknie sttnie mój stililc 
do roboty, w tamiem kosz z kwiatami; będą 
miały słońce wschodnie, Ptzy tęj ścianie umie*



DZIENNIK PtfŁSKI

45 glosami przeciw 48 wybrani zostali kandydaci
niemiecko czescy.

W iedeń 24. maja. (Teleg.) W Izbie panów 
na porządku dziennym rozprawa nad aowellą 
ustawy wyborczej Radv państwa. Reierent wię­
kszości ks. W i n d i s e h g r i i t z  wnosi przyjęcie 
nowelli. S c h m e r l i n g  uzasadnia wniosek 
mniejszości, domagającej się przejścia do porządku 
dziennego. B e 1 c r e d i popiera w dłuższej 
przemowie wniosek o przejście. Ks. Korol A i- 
e r s  p e r g  zwalcza tendencję noweli, przemawia 
za przej ciem do porządku dziennego. Leon 
T h u n przemawia w duchu większości komisji. 
Po ostaiecznem przemówieniu obydwu referentów 
i oświadczeniu ministra prezydenta hr. T a a f f e 
wniosek o przejście do porządku dz.ennego w 
świeiem glosowaniu 68 glosami przeciw 53 
odrzuconym został. Nastąpiła rozprawa szcze­
gółowa.

T a a f f e  oświadcza, ii rząd gorąco popie­
ra projekt ustawy, bo spićLiew* się, ie  ona za­
pobiegnie i usunie wiele niedostatków i ponieważ 
sąłzi, że cel t^g) projektu może być osiągnięty 
w zupełności przez proste zmienienie ordynacji 
wyborczej do Rady państwa. Co do pierwszego 
punktu, dotyczącego zmiany w wyborze z wła­
sności większej, zwraca urnister uwagę na to, że 
Już pierwej podnoszono przy rozmaitych spo­
sobnościach w Izbie panów pewne niedogodności, 
jakie wypływają z obecnej ordynacji co do cze­
skich posiadłości większych, a mianowicie to złe, 
że z wękssej posiadłości w Czechach, która 
dzieli się na dwa polityczne , kierunki, jednakowo 
silne tak, że jeden glos w razie koniecznym mo­
że rozstrzygać, 23 osób dzielących jedno lub dru 
g'e zapatrywanie polityczne wysełauych bywa do 
Rady państwa. Niesprawiedliwość w tym razie 
jest wielka, jak zwyk i, tam, gdzie kilka głosów 
rozstrzyga, a ma to wpływ niekorzystny, i z in­
nych powodów, bo stronnictwo polityczne, nie 
mogące zyszać większość', wstrzymuje się od gło­
sowania. To wstrzymywanie się od głosowania 
iest w konstytucyjnem państwie bardzo nie­
bezpieczne, zaczem obowiązkiem jest rządu co naj­
mniej zmniejszyć wypływające ztądzle.

Hr. Taaff- przyznaje, że lepiej by było usu­
nąć to złe wszędzie gdzie ono istnieje, ale na to 
nie Biarcza ludzkie siły. Należy s*ę wiec starać 
usunąć przynajmniej iłe  tam, gdzie ono najja- 
skiawiej występnje. Ograniczając się na jednym 
kraju można poczynić rozmaite doświadczenia, bo 
w pewnych razach nie da się obliczyć matema­
tycznie, jakie ztąd można osiągnąć rezultaty i do­
piero gdy w jednem miejscu oaażą się one 
skutecznemi przyjdą inne kraje na porządek dzien­
ny. Co do uwagi, iż rząd powinien wnieść 
przedłożenie Taaffe nowiada, ie  samo przedłoże­
nie nie wystirety, i j trzeba m eć nadzieję jego 
przeprowadzeni, na co gwarancją pewną jest to, 
jeżeii to przedłożenie wyjdzie z łona Izby. Co do 
innej uw agi, że w przedłożeniu tern są za­
warte wszystkie zasady, zawarte ongi r  
przedłożeniu d.a sejmu czeskiego, powiada 
Taaffe, że jest to częściowym dowodem, iż 
pierwiastKowo inicjatyw, wyszła od rządu, cho­
ciaż forma jest odmienną. W sprawę pięciogul 
denoweów, powiada Taaffe, że czas obecny żąda 
rozszerzenia prawa wyborczego, a chodź? tylko o 
to, jc,k di leoe ma ono być rozszerzone. Rząd po 
długiem rozstrząsaniu przyjął za census 5 zł., czetn 
wielkiej i ważnej klasie społecznei dał prawa po­
lityczne. Minister me zaprzecza (a jest to w ka- 
żdem państwie konstytucyjnem kouieczne), że m i­
nisterstwo utrzymuje czacie z partiami, a miano­
wicie z więkozośeią, bo to ułatwia, a raczej umo­
żliwia rząd konstytucyjny, a jest daleko słuszniej­
szą rzeczą, aniżeli uleganie jednemu lub drugie­
mu naczelnikowi stronuictwa. Kiedy powiedziano, 
iż rzad chce Drzonieśó punkt ciężkości do Pragi lub 
Lwowa, to mam obowiązek przeciw temu wystąpić. 
Skoro mowa o punkcie ciężkości, jest zadaniem 
rządu ten punkt rozdzielić na cełość monarchii i 
to będzie istotnie dążnością ministerstwa, które 
ożyw:a jedno życzenie, aby wszystkie partje w 
granicach ustawy mogły dać wyraz swoim życze­
niom, co określeniami przedłożonego projektu i 
dla muieiszości staje się możliwem a ponieważ 
obecnie trudno mi powiedzieć, kto będzie stano­
wić mniejszość przy wyboracŁ z większej posia­
dłości, proszę Izbę. aby przeszła do rozprawy 
szczegółowej. (Okla3ici z prawicy.)

W rozprawie szczegółowej mówi A u e r s p e r g  zagaił p. Józef Parczewski z Grabianowa witając1 11) Ołeksa Z a ł u s k i  ze Zbaraża, lat 37, 
przeciwko słuszności zasady podziału okręgów wy —"" A'r"W" n nr. Un .Innwa UjW.I Kn.ntiRRKkn.Jv w Zhnrnżn.
borczych. Szef sekcyjny K u b i n  przedkłada od­
nośny materjał statystyczny. Ks. S a p i e h a  zwal­
cza wywody sprawozdawcy mniejszości, i broni 
partji swojej od zarzutu, że postępowanie jej jest 
szkodliwe dla dobra państwa. S c h w a r z e n b a r g 
polemizuje z uwagami Auersperga. Leon T h u n 
popiera wnioski większości. Po przyjęciu wniosku 
o zamknięcie dyskusji i zrzeczeniu się głosu przez 
sprawozdawcę, przyjęto całe przedłożenie w drc- 
giem i trzeciem czytaniu. Następne posiedzenie 
w piątek. _______________

ZIEM IE PO LSK IE.
Warszawa 23. maja. Koncesię na budowę 

drogi żelaznej z Siedlec do Małkini, otrzymać ma 
towarzystwo kolei warszawsko - wiedeńskiej. —
Dnia 21. b. m. Kurator warszawskiego naukowego 
okręgu, Apuchtin, był u cara na audjeneji. —
J łp w ji Wremiu donosi, że przepisy nowe. mające 
na celu zmniejszenie ilości szynków i w ogóle 
handlów gorącemi napojami, nie będą rozciągały

mie jedno z wyższych stanowisk urzędowych. — 
Książę bułgarski powrócił już z Moskwy i dziś 
warszawską drogą żelazną wyjeżdża do Niemiec.— 
Według wiadomości nadesłanych do Petersburga, 
znany rewolucjonista rosyjski, Ławrow, powrócił 
do Paryża, otrzymawszy na to pozwolenie rządu 
francuskiego. — J^owrie Wremia zwraca uwagę
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się na Królestwo Polskie. — W niedawnym po- na zatarg chińsko japoński, jrzy*nufHjąey coraz
żarze kowieńskim zginęło 8 osób, a 20 osób od 
niosło znaczniejsze i tyleż lżejsze, skaleczenia. 
Istotnie ilość spalonych nie jest jeszcze wiadomą, 
albowiem robotnicy zajęci uprzątaniem rumo­
wisk, ciągle znajdują zwęglone kości ludzkie.

Poznań 22. maja. W Żabikowie odbył się 
wczoraj wiec zwołany przez gospodarzy Dolatę i 
Pflauma, a urządzony staraniem p. Karliń “kiego, 
dzierżawcy tamtejszego, z powodu stosunków szkol­
nych które przedstawiają się w następujący 
sposób:

Gminy Luboń i Żabikowo mają wspólną szko 
łę, do której chodzi około 120 dzieci. Z tych jest 
18 narodowości niemieckiej, 103 narodowości pol­
skiej ; wszystkie katolickie. Owe 18 dzieci nie­
mieckich popierało naukę religji w języku nie­
mieckim, a owe 103 dzieci polskich uczyło się jej 
po polsku; wszystkie dzieci pobierały też naukę 
języka polskiego, co było rzeczą bardzo słuszną i 
sprawiedliwą, zwłaszcza, że rodzice dzieci niemi e- 
csich mówią i po polsku i do niemiecku, a nie­
które małżeństwa tak są złożone, że ojciec jest 
Polak, matka Niemka i odwrotnie.

Od Wielkiej nocy jednak wydał p. Lut roz­
porządzenie aby owe 18 dzieci niemieckich nie u- 
czyły s;ę wiecej polskiego czytania i pisania, a 
naato wybrał sobie 7 dzieci polskich z niemiec- 
kiemi nazwiskami i przestęplowawszy je na Niem­
ców, wykluczył je również od nauki języka poi 
skiego. a religji kazał je uczyć po niemiecku. 
Przeciw temu rozporządzeniu p Luxs zwołany lo- 
rtał wiec żabikowski, na który przybyło około 180 
włościan tak z gm:n interesowanych, jakoteż oko­
licznych, z Poznania zaś pp. Dobrowolski, dr. Szy­
mański i ks. dr. Kantecki.

Wiec zagaił gospodarz Dola ta, poczem wy­
brano p. Karlińskiego przewodniczącym. Pierwszy 
przemówił ks. dr. Kantecki, a następnie dr. Szy­
mański wezwał obecnych do skonstatowania fa­
któw. Gospodarze, ojcowie owych 7 dzieci, wyra­
źnie po kolei odpowiadali na zadawane pytania. 
Karol Lemka, mający 2 dzieci w szkole, oświadczył, 
że rozporządzeniem p. Luxa „czuje się więcej po­
krzywdzonym, aniżeli gdyby go kto skrzywdził na 
majątku, bo los dzieci jest " mu droższvma. Mniej 
więcej tak samo oświadczyli się gospodarze Dzi­
dek, Dysman i Nowak, których dzieci wjkluczono 
od nauki języka polskiego. W końcu zabrał głos 
wyrobnik Adamiak, który twierdził, że chłopiec 
jego to co napisał na tablicy po niemiecku, nawet 
przeczytać nie umiał, a zakończył szereg przemó­
wień gospodarz Alizera z Gorczyna, poczem zgro­
madzeni podpisali w tej Rprawie petycję do mini­
stra, ułożoną przez p. Karliń tkiego.

W ślady inspektora powiatu poznańskiego po 
szedł obecn « również p. Klehwe, inspektor pow. 
gnieziieńskiego, wydając rozporządzenie, aby nau­
czyciele wszystkie imiona pisali ortografją niemie­
cką, a więc np. Joseph, Katharina i tp., tudzież, 
iż niemieckich nazwisk (up. Schulc, Lemao) nie 
można w żaden sposób pisać polska ortogratją.

Na walne zebranie kółek włościańskich po­
wiatu śremskiego w Śremie, dnia 21. b. m. sta­
wiło się przeszło 450 członków. Obywatelstwo 
wiejskie stawiło się niemal w komplecie, a z du­
chowieństwa byli obecnymi ks. A ntoniewicz z Bni- 
na i ks. Wawrzyniak z Śremu. Walne zebran e

szczę pianino, które mi kupisz; w tym rogu sta­
nie miękka, wygodna sofia, tam szafka, gdzie bę­
dę chować książki i nuty; koło pieca postawimy 
wygodny fotel, w którym sobie odpoczniesz, gdy 
przyjdziesz do mnie, tateczku. To będzie prze­
ślicznie 1

Wyobraźnia małego barona zaledwie mogła 
zdążyć za szybkienr słowami córki; dotąd jeszcze 
nie mógł pojąć, by w tej izbie mogło kiedy być 
prześlicznie.

— A stare zanoszone ściany? — dorzucił.
— Te każemy ubrać w piękne, ciemnozielone 

obicia papierowe — odparła szybko dziewczyna. 
— Do tych dwojga szkaradnych drzwi kupisz mi 
tatku piękne pertjery, a firanki do okien, to jnź 
ja  sofre sama wyszukam; wybiorę bardzo ładne.

Barona zaczęły bawić śmiałe plany córki; 
mówiła o wszystkim tak stanowczo, a przecież z 
tak naiwnym, dziecinnym wyrazem. Nie wpadło 
mu na myśl, że dziewczynka ani myśli o kosztach; 
co prawda, będąc bogatym, nie skąpił nigdy na 
jej wydatki.

— Tak, l*k 1 — rzekł śmiejąc się.—Czy po­
myślałaś także, gdzie będziesz sypiać ?

— Oczywiści** I Będę sypiać z Marją w przy­
ległym pokoju. Doskonale się wŁzystko składa !— 
Popatrz - nc tateczku na ten culiw ny widok z 
ckna! Ztąd będę mogła widz:eć cię, gdy kom o 
wyjedzisz w pole, a gdy będziesz powracać, będę 
ci zasyłać ukłony !

— Jak średniowieczna kasztelanka 1 — za­
śmiał się baron.

— Jak kasztelanka, — potwierdziła Eleono­
ra; objęła go za szyję i pocałowała w usta.

Zehmen był zupełnie zwyciężony Gd}by sza­
lone dziewczę zażądało, by na wierzchu wieży ka­
zał rozbić namiot na letnie mieszkanie, byłby i to 
nawet niezawodnie uczynił Przelotnie wpadło mu 
na mj 1, ie  teraz chyba cały jego dom kawaler­
ski zostanie przewrócony do góry nogami, ale 
myśl ta nie wydała mn się jnż tak osropną, jak 
przed dwoma god zin&mi. Nie gniewał Bię już tak­
ie, ie  Eleonora ni e chce mieszkać w pokoju, któ­
ry ila niej przeznaczył. — .Twoje to dziecko*— 
m yślał aebie, a miał tr i  kaprysy i dziwa- 
f tna , i  których śmieli się znajomi.

— No chodź, posil się tre hę, — wyrzekł.
— Tateczku, czy bedę mieszkać w saliir
— No, no nie będę ci zabraniał. J
Jawne zezwolenie przyniosło mu w zyskb po­

całunek nowy i zapewnienie, że jest n*»idosko 
nalszym z ^ców, co tak ucieszyło małego barona, 
że kazał służącemu podać do ogrodu fiiszkę naj 
starszego i najlepszego wina reńskiego, by nien 
uczcić przybycie eórki.

Eleonora ka~.aU pannie służącej rozgościć si 
w przeznaczonych dla niej pokojach, wyszła potei 
do ojca do ogrodu.

Wieczór zapadł tymczasem, cichy, wonn, 
wieczór wiosenny. Wschodzący księżyc rzucał ja 
sne promienie przez gałęzie >lrzew starych, pot 
kioremi ojciec i córka siedzieli. W powietrzu ku - 
żyły z brzękiem chrabąszcze ; na starej wieży c 
tknęły się sowy i z krzykiem latały po ogrodzie; 
zresztą cisza panowała dokoła. Czasem tylko z: - 
brzmiał głośny śmiech barona,, któremu Eleonoi i 
opowiadała trzyletni swój pobyt na pensji, wspo ■ 
minując o niejednym wesołym figlu jensjonai -
skim .

Stary sługa musiał przynieść drugą już fla­
szkę starego wina, a że Eleonora wzbraniała si * 
pomagać ojcu, musiał Zehmen w błogiej rezj - 
gnacji sam ją wypróżnić. 7

Tóźno już było, gdy ojciec i córka ucałowali 
się na dobranoc. f

Gdy Zehmen wszedł do sypialni, wszystkJ iu 
wydało mu aięweselszem niż dawniej, odwieczny 
zegar ścienny, a mwet piec stary, nie opalany od 
niepamiętnych czasów, zdawały się wołać na »*ie- 
go: „— Przecież wróciło życie do starego dw< rui “

Cisza zalrgalu dom cały; przez okna o g lą ­
dało niby ciekawie, a jakoś poufale Kilka jas lyi-h 
promieni księżyca; mały baron leżał już w l  żku, 
a jednak rozśmiał bię jeszcze w głos parę i izy, 
myśląc, że szalona jego trzpiotka chce mieszkać 
w sali na wieży 1

(C. d. n.)

groźniejsze cechy. Rzecz idz:e o wyspy Liu-Kiu 
i w Japonji spodziewają się, że z ich powodu 
Chiny lada dzień wypowiedzą wojnę. Wszystkie 
europejskie mucarstwa, mające handlowe lub ja ­
kiekolwiek inna interesa na dalekim wschodzie, 
uczynią wszystko, aby zapobiedz woinie. Sama 
Japonja pragnie, aby rzeczy wzięły taki obrot. 
Podobno Japonja czyni kroki, aby pozyskać po­
średnictwo Rosji w tem zajściu. Spodzie w anem. 
jest z tego powodu wysłanie kilku statków rosyj­
skich na wody oceanu Spokojnego.

W JZon-oje W remia  czytamy: Dzienr ci ber­
lińskie zaznaczają fakl , że „grożąca nota- , czyli 
artykuł TłoriJL. $11$. %t$, zapowiadająca Rć-sji od­
wet za podwyższenie naszej taryfy cłowtj, nie od­
niosła skutku i nie zapobiegła owemu podwyższe­
niu. Dzienniki oświadczają, że środek wspoifanio- 
ny spowoduje takież same ochłodzenie pomiędzy 
Niemcami a Rosją, jakie wywołało w Rosji ku 
Niemcom podwyższenie przez nich d a  wchudowć- 
go od zboza i drzewa. Należy zwrócić uwagę, że 
ustanowienie w Niemczech cła na zboże było da­
leko dotkliwszem dla samych Niemców, nic mogą­
cych obejść się bez naszego zboża. I teraz znów 
podwyższenie naszej taryfy cłowej bardzo dotkli 
wie odbije się na interesach niemieckich. Na 
krzyki i oburzenie, jakie powstaną z tego powodu 
w Niemczech, trzeba jeszcze raz przypomnieć, ż** 
w nich dochody celne stanowią 31% ogómej cy­
fry dochodów, w Rosji zaś zaledwie 13”/0. •

Z Archangielska komunikują J^mk 'Karjirom 
mało do prawdy podobną wiadomość, jakoby jen. 
Baranów wystąpił z przedst iwieniem o n  dmie 
mu praw senatora-rew identa.

Gubernia Połtawska przyłączoną została do 
kijowskiego generał - gubernatorstwa. — W Wo­
roneżu zniesiono stan „wzmocnionej ochrony- . — 
W Petersburgu dotychczas krążą po mieście liczne 
patrole kozackie, w asystencji policyjnych prysta- 
wów, również konno i przy rewolwerze, ale z na­
hajem w reku zamiast lancy. — Mjnister oświe­
cenia odmówił prośbie profesorów uniwersytetu 
charkowskiego na otwarcie wyższych* kursów żeń­
skich w wzmiankowanym uniwersytecie.
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PaR ona Maks. Jackowskiego, i wzywając go do j/ciec dwojga dzieci, zamieszkały w Zbarażu, 
przew odniczenia zebraniu. N a sekretarza pow ołany/ Dc aktu oskarżenia dołączonych ,est 221 a,e 
p. dr. Karchowski z Książa. N astępnie mieli w y-J'gat'w . Prokurator żąda odczytania wielu artykułów 
kłady ks. W aw rzyniak, pp. Miądowicz z G rab ia ł z pism ruskich. Pomiędzy świadkami figurują hr. 
nowa i W ąsowicz (junior) z Jarosław ek. Dyskusja Della Scalla, właściciel Hniliczek 1 ks. oficjał Ma- 
były bardzo ożywione, w których brali także żyw; linowski.
udział włościanie. Patron mówił o potrzebie ase Pod względem obrony, oskarżem dzielą się na 
kuracji od ognia i gradu. Gospodarz wreszcip trzy grupy. Pierwszej grnpy, w której główneini osu- 
Kubiak z W irginowa podziękował serdecznemi słc - bistuściami są-pani H rabar i p. Dobrzański bronie 
wy patronowi za przybycie i pożegnał go w in n e - będzie adwbfcńt dr. Lubiński; -drugmi.grupy z pp. 
niu powiatu śrem skiego. PłossriMńsfim i Markowem, adw okat'D r. Dulęba;

  --------------  trzeciej z pp. Naumoyrtczem i Załuskim, adwokat

SPRAWY ZAGRANICZNE. N H W IlJ g  p ra s o w y  o.obrazę honoru między hr.
Petersburg 28 m aja. H r. L oris Melikow ®ella ®ca*4 * Kaczałą oonyć się ma dnia 28go 

przybył tu dziś z ram ; powiadają, że znów zaj- <S er'5Ka) $  drtiu m oncacnja rozprawy sądowej w 
r  J J r  - spia-Yie Olgi H rabar I  sp

Wyeieezbi. W ydział Stowarzyszenia ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda* urządza.wycieczkę 
do Żelaznej Wódy, na korzyść funduszu inwalidów, 
wdów i sierot, która odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę dnia 28. maja b. r. Bilet pojodyftcZy ko­
sztuje 20 cnt., familijny na 4 osoby 50 m t, U azyka 
pułkn hr. G<mdreconrt przygrywać będzie' nąjnowsze 
tańce. Pocrątek o eodzinie 3. po południu.' ~

W  niedziele dnia 4. czerwca b. r. jaao w ro­
cznicę założenia kamienia węgielnego pod budynek 
kasyna mielskiego, urządza Wydział kasyna wycie­
czkę do Glinnej-Nawarji, której urocze położenie 
wśród lasu przy samym dworcu kolei, szczególnie dc 
tego rod/aju zabs w się nadaje.

Muzyka wojskowa, uprzejmy współudział lwo­
wskiego chóru męskiego i inne rozrywki! przez Wy 
dział kasyna przygotowane, dają rękojmię powo 
dzenia.

Cena jazdy dla członków kasyna i 3 osób z 
rodziny po 60 cn t.; dia osób obcych przez człon­
ków poleconych po 80 cnt., dla dzieci 40 cnt., toż 
samę i służba.

Zgłoszenia przyjmuje kasyno tylko do dnia 1 
czerwca Ł. r.

B a d a  m *, j  ika  nie miała wczoraj posiedzenia. 
W ostatniej chwilf bowiem spostrzegło prezydjum, 
że jest uroczyste święte żydowskie. Z tego sa­
mego powodn więc nie uędzle i dzisiaj posiedzenia.

K o m is ja  m a g is t r a tu ,  w skład której weszli 
pp. Praun, naczelnik straży ogniowej, Dziubaniuk, 
urzędnik biura technicznego, tudzież radni: Kocha­
nowski, Gołąb, Gall i Lewandowski, oglądała wczo­
raj w obecności dyrektora p. Miłaszewskiego usku­
tecznione według wskazówek dawniejszej komisji 
przeistoczenia w centrze letnim . Wszelkie poczy­
nione ąmiany, a mianowicie -. nowe schody, wychody, 
gardej-i>by, tudzież przeistoczenie miejsca dla orkie­
stry, uznano jako dostateczne ubezpieczenie na wy- 
p^del pożaru, a cały budynek jako odpowiedni do 
dawania przedstawień teai ralnych. Ponieważ roboty 
nie są jeszcze zupełnie ukończone, więc komisja 
ta nda się jeszcze rac na miejsce przed samem 
rozpoczęciem przedstawień, celem ostatecznej ko- 
laadacji.

N a  Strzelnicy odbywać się będzie w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt o godzinie 5. po połndnin 
wprowadzenie króla kurkowego, poczem nastąpi 
strzelanie królewskie, które trwać będzie dalej w 
poniedziałek, środę, piąteb, sobotę i niedzielę, tj do 
dnia 4. czerwca, b trzał kosztuje 10 ot. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

N a  po m l i&u z o n ie  s z k o ły  lu d o w e j kdtef 
Karola Ladwika wystawiony będzie na terytorjum 
dworca kolejowego, po prawej stronie od wjazdu 
z ulicy Gródeckiej, bezpośrednio za długim domem, 
nowy budynjk piątrowy, którego koszta wynosić 
będą 30.000 złi. Budowa tej szkoły, przeznaczonej 
dla dzieci urzędników i słng kolei Karola Ludwika, 
rozpoczuie się w przyszłym miesiącu.

O d e k o r a c j i  d w ó c h  s a l  g m a c h u  s e jm o a e -  
gO , pędzla p. J  ana Dolińskiego, byłesro ucznia wy­
działu architektury tutejszej szkoły politechnicznej, 
pisze ^Dźwignia-. Rysunkiem zarówno, jako też zesta­
wieniem kolorów świadczy praca ta  o twórczości a r­
tystycznej i sultslnem barw poczuciu, odznacza się 
bowiem tak układem, jako też smakiem w kolorycie 
i świeżością motywów. Technika b ieg ła ; niektóre 
partje , iak cokuł marmurowy, rama główna plafonu, 
są łudząco w jkonane; festony z żywych kwiatów 
wiążą oko wdziękiem i prostotą. Fryz sali reprezen ­
tacyjnej , rysunkiem i kolorytem okazały , zyskałby 
wiele przy ścianach, boeaclej traktow anych, niebo 
wydaje się nam chłodnawe. Charakter dekoracyj wy­
raża bardzo wymownie przeznaczenie s a l , a całuść 
świadczy o dzielności kompozytorskiej młidego arty  
sty 1 poleca go jak najlepiej.

P r z y w i le j .  Austr. ministerstwo handlu i węg. 
ministersrwc dla rolnictwa, przomysłt i handlu przy­
jęło do wiadomości doniesienie Hermana Grusona o 
odstąpieniu Edwardowi Schmei, fabrykantowi machin 
w Białej, uzyskanego wyłącznego przywileju na ule 
pszenic przy młynach tarczowych (bcheibunmuhlon), 
oraz przedłużyło rzeczone ministerstwo powyższy 
przywilej na dalsze 2 lata.

fi j k u  lhapbhcji ©■ i  dyrekcji policji
z dala 24. maja. Skradziono pann E. K . a pom 
1. 6 nl. Koralnicka złoty zegirek ankei o podwój 
nej kop soie z firmą „Patek et Comp. w Genewie* 
i zloty łańcuszek w owalne ogniwka z dnżym klu­
czykiem o dwooh tnrkusikack osadzonymi w czarnuj 
emalii wart. 8u złr.

K R O N I K A .
X * ów 25. moja. 

f i  la d o m o ś e i O sob iste . Na II . zjazd leka­
rzy i przyrodników do Pragi, udali się ze Lwowa 
oprócz osób wczoraj wymienionych : pp. dr. J  ózef
Ż u l i ń s k i ,  pruf, S o l e s k i ,  dyr. C. R o d e c k i  
i ap ikarze: pp L a c h o w i c z  z Jaworowa i J a ­
s i ń s k i  z Budzanowa. — W  Krakowie zmarła w d. 
24. b. m Stanisława z Libeltów Ł e p k o w s k a ,  
żona prof. uniwersytetu Jagiellońskiego i konserwa­
tora zabytków starożytnych w Galicji zachodniej.—  
W Stanisławowie zmarł dnia 20. b. m. Adolf 
S z u l c ,  były urzędnik kolei żelaznej Ozerniowie 
ckiej, żolniert z roku .863 i Sybirak — W W i­
tkowie, w Poznanskiem, zmarł dnia 22. b. m. kupiec 
powszechnie szanowany Aleksander L a n g i e w i c z ,  
t r a t  dyktatora Mar,ana. — Do "Warszawy powraca 
z Paryża po dwuletniej niebytneści. autor „Ukrainy* 
Leonard S o w i ń s k i .  —  S c h o n e r e r ,  poseł do 
Rady państwa, ciężko zachorował

*J* J la r j a n  D * o r s k i ,  sekretarz tutejszego te- 
£ tru , zmarł ty dniu wczorajszym w naszem mieście. 

*ifŁ|i^rzybył przed rokiem dopiero z Krakowa, 
liG ajm ow ał wybitne stanowisko obywatelskie. 

R o z p ra w a  o s ta te c z n a  w sprawie Olgi H ra- 
i towarzyszów, wyznaczoną została na 12. czer- 

Do składu trybunału wchodzą: radca B u d z y -  
n o w s k i ,  jako przewodniczący, radcy D r d a c k i  i 
B u s z a k ,  jako asesorowie, i sędzia L i t w i n o w i c z  
jako zastępca, uskarżać będzie sastjpca prokuratora 
p. G i r  11 e r. Rozprawa skonesy się prawdopodobnie 
28 czer wca.

Oskarżonych jest, jak v iadonm, 11 osób, a m ia­
nowicie ;

l j  Olga H r a b a r ,  z domu Dobrzańska, urodzo­
na w Szemnicach, na W ęgrzech, w wieku la t 36, 
matka dwujjj* dzieci.

2) Adolf S a c z u r o w - D o b r z a ń s k l ,  rodem 
f  Ru iłowa, na W ęgrzech, la t 66, ojciec siedmiorga 
dzieci, pasjonow any radca dw oru, ozdobiony orde­
rem żelaznej koiony I I I  klasy, rosyjskim orderem 
św, Anny I I  klasy i również rosyjskim orderem św. 
Włodzimierza I I I  k l . , właściciel Czertecu z prsyle- 
głosciani, na Węgrzech.

3) Józef M a r k ó w  z Hrubzowa w G alicji, lat 
82, bezienny, redaLtor grolomu. i W ieże.

4) Benedykt P ł o s z c z a ń s k i  z K a łu sza , la t 
47, ojciec trojga dzieci, redaktor j$łoa>a.

5) Jan  N a u m o w i o z  z Kozłowa, la t 56, ojciec 
sześciorga dzieci, proboszcz w Skałacie, b. poseł do 
Sejmn i Rady państwa.

6) "Włodzimier: N a u m o w i c z  z K ro sn a , la t 
22, słacha< z filozofji na uniwersytecie wiedeńskim.

7) Mikołaj O g o n o w s k i - C z a h r o  w , la t 33, 
ojciec trojga d z ib d , katecheta , redaktor pisma Sfy- 
dpm pj H yito k .,. członek rady szkolnej okręgowej, za­
mieszkały w Gzerniowcaeh.

8) Izydor T r e m b e c k i  ze Stanisław ow a, la t 
3 5 , ojciec trojga dzieci, redaktor pisma 3Pryjatel 
SUitej, snspeudowany nauczyciel ludowy, zauieazKałj 
w Kołomyi.

9) Apollo N y c  z a j  z Holeszowa, la t 36, ojciec 
dw ijga dzieci, redaktor pisma fttospodar i jpro/ny- 
izienyic, kierownik raskiego konwiktu w Stanisła­
wowie.

10) Ja n  S z p n n d e r  z Eniliczck, la t  47, oj- 
ęieo siedmiorga dzieci, gospodarz z Maljrok H ai- 
lkMk.

Kraków 24. maja. Obywatel krakowski W e n ­
c e l  ofiarował na koszta wydobycia fundamentów, 
założonych jnż pod gmach uniwersytecki nu gruncie 
plantacyj, 1000 z łr Koszta odrobienia tego, co pa­
nowie zarządzający budową, bez pozwolenia Rady 
miejskiej, zrobili, wynosić mają ogółem 9000 złr. 
Ofiarodawca mniema, że i reszta tej kwoty ze skła­
dek mieszkańców Krakowa zostanie pokryty.

jStaiiisławó* 24. maja. P. Szymon Freund, 
właściciel młyna parowego w Stanisławowie, ngłosił 
wczuraj upadłość majątkową. Pasywa mają dosięgać 
kwoty 116.000 słr., aktywa 103.000 zfr.

Drugi wypadek jest równie głośny w mieście. 
Oto Izaak L a n d y ,  kahalny I członek rady nad­
zorczej tutejszego Spar- u. Credit Verein, pupadłszy 
w konkurs z gó.OOO pasywów, został zamknięty w 
więzienia śledczem wskutes podejrzenia o fałszowanie 
wekblów.

W dniu 21. bm. odbyło się walne zgromadze­
nie tutejszego Towarzystwa Miłośników muzyki, 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że towarzystwu 
liczy 153 członków. Dochody na rok ubiegły wyno­
siły 1498 złr. 20 et. ; rozchody 1371 złr. 14 ct. 
Majątek towarzystwa wynosi 2565 złr. 13 ct. To­
warzystwo w czasie tym występowało publicznie 
9 razy.

Do nowego zarządu wybrano ; prezesa p. dra 
Ignacego Kamlńskiego, burmistrza m iasta ; zastępcę 
prezesa p, Kazimierza Szczurowskiego, radcę sąd, j 
dyrektora p. Franciszka br. Ro*nastkana włość.

dóbr ziemsk.; .-^ -d e n ta  p Jana  Krzywdę, urzędnika 
banku zaliezk. * * ekretarza p. Jana  Mandyczewskie- 
go, kand. adw.': skarbnik? p. Sosabowskiego, ofic.
magistrat, ; archiwistę p. Tadeusza Jarosza, kand. 
notar.; a«esora p dra Ludwika Katzenelenbogeua, 
adwokata krajowego.

Tutejsze Tow. Miłośników polskiej sceny dra­
matycznej dało na rzecz zniszczonego niedawno 
przez pożar kat. k  ^cioła teatralne przedstawienie, 
które przyniosło 13’ 3 złr. 42 ct. dochodu.

R zeszów  24. maja. Zarząd tutejszego oddziała 
Towaizystwa pedagic&iczuegn podaje członkom swym 
i interesowanym do wiadomości, że tegoroczne walne 
zgromadzenie odbędzi*^ się dnia 29 b in w Łańcu­
cie. Z ar a r po rannejn nabożeństwie odbędzie się 
posiedzenie w gmachu szkolnym, następnie wspólny 
obiad; po połndnin zaś zwidzenie zamkn i odczy.

Warszawa 23. maja. Fundusz na założenie 
s i ó d m e j  kasy pożyczkowej rzemieślniczej w V II. 
dzielnicy miejskiej jest juz  uzupełniony. Według 
liczby dzielnic (cyrkułów) pozostaje jeszcze zatem 
pięć kas do założenia. Na ósmą kasę złożono jnż 
w redakcji Kur. W a m .  cj4  rs.

Kasami rzemicślnicz,emi które zaczęto zakładau 
po znanych zaburzeniach przeciwko żydom W arsza­
wa dowodzi, że pojmuje, gdzie lezy jądro kwestji 
żydowskiej, tak  ściśle powiąz*nej ze społeczną.

Nominacja p. Piotra Uhmjelowskiugo na profe­
sora literatury polskiej w un iw .. warsz., zamieszczo­
na w urzędowym ZDnicm. W arsz . , z dnia 20. bm., 
brzmi jak  następuje : „Najjaśniejszy Cesarz, po upj- 
poddanniejszym referacie p. m inistra wychowania 
publicznego. Najwyżej dnia 29. stycznia (10. lut.) 
rb. zezwolił na mianowanie rzeczywistego studenta 
Cesarskiego Uniwersytetu W arszawskiego, doktora 
filozofii uniwersytetu lipskiego, Chmielewskiego, peł­
niącym obowiązki docenta Cesarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego do wykładani-, literatu ry  pohkiej, 
pod warunkiem, że w ciągu dwóch la t pt/.zysks, Pto- 
pień naukowy magistra filozofii słowiańskiej.*1.

Poznań 22. maja. W  Głuchowie, włatf.uości 
hr. Szczepan? Żółtowskiego, jak donosi i vur;„r 
spalił się zeszłej soboty p a łac , który w roku ze­
szłym przebudowywać zaczęto. Szkody są, bardzo 
znaczne.

Z Wannę piszą do K u r  jera Wozn. pod datą 10 
bm.: Z  powodu nieszczęścia, jakie się wydarzyło 
kopalni „Pluto- , opuściło pracę w tej kopalni prze 
szło 80 Polaków 1 około 10 Włochów, dając za po 
wód, że trudno byłoby im pracować w miejscu, gdzie 
tyln ich rodaków życie straciło. I  niezawodnie lepiej 
im będzie pracować, uprawiając ziemię ojczystą, choć­
by ze skromnym zirobkiem, ale na świeżem powie­
trza , aniżeli tn pod ziem ią, gdzie jeszcze co chwila 
życie jes1 araź me na niebezpieczeństwo. Dotąd do­
piero 280 ludzi podjęło na nowo pracę. W  Gelsen­
kirchen pochowano 6 ofiai, między temf 2 Poloków. 
Adam Kozak i Michał Wilkowski.

Clefcan i goście warsz a trscy. Przebywała 
w mieście naszem przed kilkt dniami, pi«,re jedno 
% pism warszawskich, rodzina Izbinskich, złożona z 
syna i dwóch córek

Pradziad ich wyniósł się dc A meryki południo­
wej przed pięćdziesięcioma laty

Ojciec lzbińskiego nrodził się w Chili i ożenił 
się z Hiszkauką.

Rodzina ta  przybyła do W arszawy dla zwie­
dzenia miasta, z którego ród swój wywodzi...

Po polsku żadne z nicu nie nade!
W Kon u le , według doniesienień ^ońca TJrzę- 

dnwego, spaliło się 105 domów, po większej części 
żydowskich. Pogorzelcami zajmuje się specjaln; 
komitet.

Berlin 22. maja, Wczoraj odsłoniętym zostai 
w Berlinie pomnik wystawiony na rogu ulic Lumen 
i Schumann znaKomitemu okuliście, S. p. Griifemu, 
Cała uroczystość odbyła się w następujący sposób: 
W auli uniwersyteckiej miał krótko po 2. godzinie 
mowę, zastosowaną do okoliczności profesor Schweig- 
ger, poczem wspaniały pochód ruszył z gmachu 
uniwersyteckiego do miejsca, na którem stał zasło­
nięty pomnik promsora. W  uroczystym pochodzie 
wzięli udział wszyscy członkowie magistratu w urzę- 
dowycu strojach, reprezentanci miastŁ, profesorowie 
i docenci uniwersytetu i prawie wszyscy studenci 
pizybrani w oznaki swych stowarzyszeń. Dwie 
kapele wojskowe towarzyszyły pochodowi O 3, go­
dzinie nastąpiłu odsłonięcie pomnika.

O d essa  20. maja. W  tych dniach w sądzie^ 
odeskim sądzoną była sza ka rozbójników, utworzona 
na pamiątkę śmie ci słynnego zbójcy i złodzieja 
"Wasila Cznmaka. Szajka ta  była uoigauizow aną 
wzorowo i składała ?ię z dowódcy, sekretarza, właści­
wych rozbójników działających i radców. Międsy 
t ldzorvmi znajduje się nawet syn dość znacznego 
urzędnika.

Międzynarodowy tu m ie jl  szachowy. Po
jedenastu dnLcli gry rezultat je s t następujący:
Blackburne 1 Mackenzie mają wygranych po 8 par- 
tyj, "Winawer 7, Englisch, Mason, Noa, Schwarz 1
Steinitz po 6 */a, Hruby 6, W ittek i Cukiertort po
b 1/2, Bi-d 4 ‘ j, Fleizsig, Meitnor i Weiss po 4,
Paulsen 3 1/,*, W are i Czigorli po 3.

Metz zastrzelił się dnia 16. b. m. poru­
cznik pruskich dragonów lianowski, wypaliwszy 
pierwej z rewolweru do wdowy Petersen, z którą 
miał stosunek.

Nulam drtysifczE f f l M i H b n
T e a tr .  Dziś we czwartek dnia 25. maja szó­

sty występ gościnny i na dochód pana Jan a  K ró­
likowskiego, ariysty  teatrów warszawskich: „Ku-
piee wenecki- , dramat w 4 aktach W. Szekspira, 
przekład Komirow skiego.

'  A rtyści krakowscy, udający się do Pawłowska 
dla wystąpień w urządzonym tam teatrze polskim, 
pod kieruntiom p.  Lnkowicza, przybyć mieli w dniu 
23. b. m do W arszawy. Towarzystwo składa się 
z 18 osób, między któremi są pp. Wojnowska. S ta­
chowicz, Żelazowska, Pysznik, Szymański, Żela­
zowski. W ojdaiowicz, Frenkiel, Feliksiewiaz, Stę- 
powski, W erner 1 inni.

(M. B) W iedeń 24. maja. W piątek odbę­
dzie się koncert na rzecz tutejszego Towarzystwa 
pulskiego „Ognisko*, w którym weźmie udział p. 
Maria Dcryng, przybyła w ty n  celu z Warszawy. 
W koncercie wystąpią jeszcze: pani Amelia Kamiń­
ska, pani Amalia Ebnen, oraz pp. Helmsberger, 
prof. Door, skrzypbk PupeJka i śpiewak Philipps.

W  koncercie na rzecz emigrantów żydowskich, 
który pani Kamińska w dniu jutrzejszym urządza, 
wystąpi Ukże słynny barytonista pan Peschier ze 
Lwowa.

Przegląd literacki 1 artystyczny, pismo 
poświęcone literaturze, sztuce 1 sprawom społecznym, 
zaeręło wychods ić 20. kwietnia br. w Krakowie. Do­
tychczas wyszły dopiero cztery zeszyty tego pisma, 
z których jednak mużua się przekonać , że redakcja 
prowadzi pismo to starannie i umie zainteresować 
czytelnika artykułami, będącemi na azaaie, Kro: V*.
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umieszczana w każdym nnmerz nie matu ożywia 
„Przegląd”, a obfity dział krytj— *y, bogate zapiski 
bibliograficzne, tudzież wzorowe j  seklady dobranych 
rzeczy obcych autorów, skladaią się na całość, która 
powinna szerokie °obie znaleźć poparcie, tem więcej, 
że jest to obecnie (prócz miesięczników) jedyne w o- 
góle pismo literackie w naszej prowincji. Do każde­
go zeszytu dodany jest rysunel jednego z naszych 
znakomitszych artystów. W  trzech zeszytach, dotąd 
wydanych , pomieszczono rysunek J . Kossaka : „Li- 
sowczyk prowadzący pojmanego Szweda", bardzo pię­
kne studjum Benedyktowicza „Dęby", tudzież szkic 
Z. Papieskiego „Stary kawalbr," w ostatnim zaś fae- 
simile listu J .  Lelewela do Jul, Bartoszewicza. Z 
czasem dodatki te utworzą bardzo piękne albnm, 
tem m ilsze, że złozone z utworów polskich a r­
tystów.

Różowego D om ina Nr 21 wyszedł i zawie­
ra: Wiosenne dumaL.a optym isty Jaś z ryciną. Oon- 
cert europeen. P rzy  ulicy Linde<j\. Z  Moskwy. J e ­
żeli mąż chce, to żona musi. Dobra rada. Ad vocem 
wniosku Drentelna. Podsłnchane Panna galicae o- 
rientalis. .Lama dziennikarska;. Próbki nowego sen­
nika egipskit go (c. d.) Do JRnsinów. Aforyzm. K a- 
pitasio i Bałabasio, z ryciną. Olimp. Nowy Ahaswer, 
z rycin* Korespondencje. Zadania konikowe. K ry­
stalograf. Arytmogram itd.

W iedeń 23. maja (Sprawozdanie domu komiso­
wego A. Krzysztofowicz i  spółka. — Adres dla listów 
i telegramów : Cafe - Stierbóck).

Na dzi siejsry targ nierogacizny przypędzono 3972 
sztuk, a mianuwicie 888 sztuk ciężkich, 1304 średnich 
bakonów i 1780 war< blaków. Ceny w stosunku do cen 
z przesz'ego tygodnia nie doznały zm:any.

Płacono za ciężkie bakony 57 — 58 z łr . , za średni 
towar 52—55 tłr ., warchlaki 40—48 złr. za 100 kilo ży 
wej wagi baz podatku.

Prze g ląd  p o lityczny.
Lwów 25. maja.

dzisiejszych telegramach znajdą czytelnicy 
dw a uwagi godne z Petersburga. Jeden mówi o 
zatwierdzeniu przez cara czterech punktów Igna- 
tiewa względem żydów. Na mocy tych przepisów 
nie wolno będzie żydom mieszkać po za obrębem f a w '
miast i wsi z wyjątkiem istnieiac.ycTi inź kolonii r< or? ?  wyborczą,

dzisiejszą zjednoczoną lewicę „pseudoliberałama* 
Obywatel B u s c b e n h & g e n  rzekł przy tem: 
„Pod panowaniem tej partji me było dłoni kieru­
jącej, nie było ochrony przeciwko złemu, ani 
przeciwko wysysaniu obywatela przez spekulantów 
pozbawionych ojczyzny i sumienia".

Jak widzimy rozkład centralistów czyni 
wielkie postępy, i nadaremnie wydali oni wczoraj 
manifest, pełen oklepanych frazesów, do ludności, 
niby na zamknięcie sesji. Frazesy te nie we 
wszystkich nawet dziennikach wiedeńskich zna­
lazły umieszczenie.

Na schyłku sesji komisje parlamentarne nie 
znajdowały już kompletu. Jedna tylko komisja 
przemysłowa, przyjąwszy f a k u l t a t y w n o ś ć  są­
dów rozjemczych, ukończyła cały operat w t r ze -  
c i e m czytaniu. Instytucja sądów rozjemczych w 
korporacjach rękodzielniczych nie ma być przy­
musową. Tak uchwalono na wniosek Miero- 
szowskiego.

Izba panów po dłuższej rozprawie uchwaliła
z wyjątkiem istniejących już kolonij 

żydowskich. Wszystkie kontrasty kupna i dzier­
żawy pozawierane z żydami, tracą na razie moc 
obowiązującą. W święta i niedziele chrześckńskie 
uie wolno im targować. Przepisy te odnoszą się 
do tych gubernij, w których żydzi stale są osie­
dleni, a zatem do Królestwa polskiego, Litwy, 
PodoJi . Wołynia, Ukrainy, Chersonu i Bessarabji.

Równocześnie przyrzeka rząd carski, surowo 
czuwać nad bezpieczeństwem żydów, i grozi na-

O głoszenia u rzędow e „Oaz- L w .“ L i c y t a c j e  
W d Diar.-b 30., 31. maja i 8 czerwca b r  odbędzie się 
w Swięcfcnach, sąd powiatowy Jasło, publiczna sprzedaż 
ruchomości, bydłf;, koni, t-zndr, nsrzgdzi gospodarczych 
i oprzętów domowych. Realność pod l 6c? w Bro | w t t  dymisją tym urzędnikom , pod których okiem  
dach. Cena wywołania 3856 złr. — Realność pod 1. 170 mijiłvłiv sio n n i i t ń n J  oW„,._., 
w Staremmieątcie. Cena wywołania 250 złr. Realność 
pod 1 290 w Podhajcach. Cena wywołania 280 złr. —
Realność pod 1. 97 w Prądniku Czerwonym, sąd powia 
towy h ra a ó ^ . Cen» wywołania 2459 złr

K o n k o r s a  Posada woźnego przy sądz’e powiato­
wym w Bochni, z płacą roczną 250 złr. — Posaóa ad- 
ju n k ti przy sądzie krajowym w Krakowie Posada
lo cielisty przy sądzie pewiatowym w Grybowie, w XI 
klft.Lie rangi. — Dwie posady aplikantów przy krajowem 
archiwum aktów grodzkich i ziemskich w Krakowie, z 
płacą roczną 300 złr — Posady przy głównym nrzęizie 
cłowym w K-akowie: Posadajstarozegojoficjała wIX. klasie 
rengi: pooady: kierownika urzędu cłowego, kontrolora 
urzędu cłowego lub oficjała cłowego a X klatie rangi, 
lub wri tzrie posada poborcy cłowego, albo asystenta cło­
wego w 'XI. klasie rangi przy galicyjskich urzędach cło 
wych z systamizowanami poborami i obowiązkiem złoże 
nia kaucji służbowej. — K.lkc wolnych i na poł wolnych 
m>ejsc erarjalnych w akademji marynarki w Riece jest 
z początkiem następnego roku szkolnego do obsadzenia.

K u r a t e l e .  Sąd obwodowy w Tarnowie uznał hr.
Bronisława Romera ze Zwiernika, powiat Pilzno, chorym 
na umyśle. Kurator Eu tachy hr. Romer. — Sąd obwo­
dowy w Przemyślu uznał Bernarda Potli z Rogów, po­
wiat Dukla, marnotrawcą. Kurator Mateusz Knupa z Ro­
gów. — Sąd powiatewy w Sokalu uzzoj Józrfa Grewę z 
Hozdzałowa marnotrawcą. Kurator I awło Pokutyi i z 
Rozdzałow — Sąd powiatowy w Gródku Uznał Kazi­
mierza Gadzin:'tiego, właściciVa realności w Gródku, 
marnotrawcą Kurator Józei Smyk z Gródka. — Sąd kra 
jowv w K r kowie uznał Marję WrzeŚDi iwską. wdowę po 
Walerym iTrzesniowskim, aptekarzu z Wojnicza, za mar 
no rawczyr.Ię Kurator Pe.wo! Kntechera, weterynarz z 
Wadowic — S ,d  krajowy we Lwowie uznał Ja ik r  Ma 
zrurka z Hulozy; pi wiat Bełz, marnotrawcą. Kurator Iwan 
Szpil, z Hu.czy.

U p a d ł o ś ć .  Sąd obwodowy w Kołomyi ogłasza 
konkur do msjątku Siiarhe Gebera, właściciela handlu 
galanteryjnego w Kołomyi.

Rolnictwo p rze m y s ł i handel.
ZfiuAnsowMnte p ożyczki krajow ej. Galicja coraz 

■więcej zwrpca na siebie uwagę potentatów fiuansowy h 
o j  świadczy o wzroście jej kredytu. D. 22. hm. wpłynęło do 
Wydziału kraj. od w ed. Cred’tam talt fiir Handel n u l Ge- 
werbe ze pośrednictwem jej filji lwowsVej oświadczenie 
że gotowa jest sfinansować pożyczki krajowe. Pochlebny 
to dla nas objaw, jełeh. się zważy, że Wydział krajowy 
j szcze nikogo nie prosił o sfinansowanie, aui nawet nie 
objawił zamiaru sfiuausowania p żjczki za poś-ednictwem 
jakiego rakładu kredytowego

K opalnie olkuskie mają być po zupełnem ukończe­
niu robót mających na celu ich osuszenie, ustąpione 
prywatnym kapitał a om i oddane w długoletnią eksploata­
cję Wydział bowiem górnictwa, który się już pozb/ł 
dąbrowieckich pokładów węgla . zakładów żelaznych w 
okręgu wschodnim, ma chce bral w swoją rękę nowego 
interesu wielkich rozmiarów, jakim musi być dobywanie 
olkuskich galmanów i przetap.anie na cynkowe płyty

L w ó w  24. maja. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej). Pszenica czerwena za 100 kilogr mów złr 
9-— do 9 50, pszen' ■» 1 ata 10-— do 10-50, pszenica 
żółta —•— do —• , żyto 5 50 do 6 10, jęczmień b re
wsmy — doj— , jęczmień i a paszę — do — , 
owies ałr. 643 do 7-15, groob do gotowania złr.
—-— do —•—, grochna paszę —•— do — ■—, kuknrudza 
—•— do —’—, hreezka 5 5u do 7 —, koniczyna czerwona 
—■— do —'—, tymotka — •—, do —■—, fasola -  •— do
— , b ó b  d o  , wyka — do — -  , spirytn; skitlgO
—*— do — •—. ______

miałyby się powtórzyć ekscesa
Gdyby ukaz podobny do pie rwszego wydany był 

w Ruuunji, Bułgarji lub Serb.j', słynna .Alliance 
Israelite" narobiłaby takiego hałasu, że Gladstone 
i Bismark musieliby wystąpić z protestami i in­
terwencją na podstawie traktatu berlińskiego, 
który warował swobodę obywatelską dla mieszkań­
ców wszystkich wjznań. Ale że ukaz taki wydaje 
car rosyj ki, więc mimo okoliczności, że Gorcza- 
kow z Szuwałowem są także podpisani na tra­
ktacie berlińskim, „Alliance Israelite* — to siódme 
mocarstwo — zachowa się całkiem skromnie.

2 tem wszystkiem mn'emamy, że na pod­
stawie tych dwóch ukazów bardzo znaczną część 
żydów, chroniących się do Galicji, można będzie 
zniewolić do powrotu, bo emigracja ich traci ra­
cję. Bardzo słusznie sam komitet żydowski w 
Berlinie zadecydował pod tym względem, odma­
wiając oomocy tym, którzy opuszczaią siedziby 
nie wskutek gwałtów rosyjskich, ale jedynie 
wskutek prądu emigracyjnego, który jakby j„ka 
epidemja, porwał masy.

Onegdaj wiedbńska „Alliance* odbyła posie­
dzenie, na ktorem Werlhheimer zdawał sprawę z 
ftudjencji, którą miał u Alfreda hr. Potockiego. 
Prosił go o uiycie wpływu, aby regularna po k - 
lei ewakuacja z Brodów była urządzoną. Namie­
stnik. przyrzekł uczynić wszystko co można, dla 
złagodzenia losu emigrantom, i ułatwienia wychodź- 
twa do Ameryki, ale przedstawił zarazem Werth- 
heimerewi, aby wiedeńska „Alliance" jako naj­
bliższa organizacja o< ntralna, wzięła w swoje ręce 
sprawę emigracji Wskutek tego przybędzie z Wie­
dnia do Brodów dwócb delegatów. W każdym ra 
zie jednak komitety żydowskie powinne szybko 
i zgodnie postępować, podczas gdy jakieś osoDibte 
»nimozje pomiędzy kierownikami lwowskimi a 
hrodzkimi wywołały dzisiejszą stagnację bardzo 
fatalną.

Do Lwowa przybyło onegdaj na Żółkiew kil­
ka bryk z emigrantami, a w sobotę odchodzi z 
Brodów pociąg z 300 osobami do Hamburga.

Izba poselska załatwiła wczoraj pomyślnie 
dla rządu taryfę cłową, uchwalając ja zgodnie 
z Izbą paLÓw. Uchwała zapadła większością tylko 
14 głosów, a jutro rozpoczynają się ferje.

Organizacja nowych stronnictw w Wiedniu 
postępuje w dwóch kierunkach. Coronini tworzy 
osobny klnb pariamentai uy, do którego już za 
częły się wpisy, a który dopiero w jesieni wysts- 
pi na arenę. Słychać, że kilku Hohenwartczyków 
przystępuje do niego. Na szerszej podsts w:e two­
rzy się stronnictwo pod auspicjami Fiscbhofa, 
Walterbkirchena, Wurmbranda i Kronawettera. 
Przy udziale Ne slda i 24 radnych miasta Wie­
dnia ułożono d n . 22. bm. główne punkta pro­
gramu, który chce reformy wvborczej na podsta­
wie zniesienia różnic interesów, a zatem kuryj, i 
uregulowania stosunków równouprawnienia naro­
dowości za pomocą umyślnej ustawy. Politik zga­
dza się w z a s a d z i  e z tym programem.

Jednocześnie w dzielnicy Josephstadt odbyło 
się walne zgromadzenie nowego klubu obywatel­
skiego „reformiblów*, gdzie z wielkim naciskiem 
i wśród niezmiernych oklasków nazwano cał

Sprawy w Egipcie, według najnowszych tele­
gramów, powikłały się tak . że mocarstwa, jeżeli 
istotnie wysłały do Aleksandrji swe okręty, będą 
mieć z rewolucją do czynienia. Arabi bej dobywa 
na nowo odwagi, i zdaje się liczyć na wojsko. P. 
Sienkiewicz, o którym wozoraj donosiły telegramy, 
jest konsulem francuskim w Aleksandrji. Konfe­
rencje konsulów z Arabi bejem nie donrowadziły 
do rezultatu.

Kryzys ministerialna w Paryżu została zała­
twioną. Izba skłoniła Saya do zatrzymania teki 
skarbu.

m l  l u i o
S tm islnw ów  25. maja. Dr. Jan D o- 

b r z a ń s k i  zdawał dziś w południe sprawę przed 
wyborcami swoimi z kurii mniejszych posiadło­
ści. W sali teatralnej zebrała się w tym celu 
niewielka ilość wyborców. Psoeł skreśliwszy w 
namiętnych słowach „sumne" położenie narodu 
ruskiego, mówił o banku krajowym i dowodził, 
że instytucja ta będzie dla szlachty a nie dla 
włościan. Internat ruski 0 0 . Zmartwychwstań­
ców przedstaw ił jako zakład polunizaeyjny. Wspo­
mniawszy o sprzeczności zdań w sprawie reformy 
administracyjnej, oświadczył się przeciwko pro­
jektowi gmin zbiorowych i przeciwko łączenia 
gmin z obszarami dworskiemi.

Kraków  25. maja. Rada miejska pod wpły­
wem zasiadających w niej profesorów, uchwaliła 
odstąpić częśc plantacyj pod budowę emachu uni 
wersyteckiego,

(D.) W iedeń 25. maja. renderiblatt po

W iedeń 25. maja. Jenerał Jovanowicz do­
nosi, że ala pod iwnego oczyszczenia Krywoszy 
z powstańców, którzy się w północnej części po­
jaw iii, dwie dywizje piechoty (47 i 44) urzą­
dziły dnia 20. bieżącego miesiąca obławę na 
Białogórę i wypędziły piętnastu powstańców. 
Jedn iczei nie z Cetyni doniesiono, że w nocy d. 
21. i 22. b. m. różne oddziały powstańcze zKry- 
woszy, przeszły na terytorjum czarnogórskie, 
gdzie ich rozDrojono i wysłano do Niksiczu.

Serajew o 24. i łaja. Rekrutacja w mieście 
przeprowadzona sostała w wzorowym porządku. 
Asenterowano 20 ludzi, pomiędzy tymi 8 maho­
metan, 5 starowierców, 4 katolików, 3 izraelitów,
4 zgłosiło się dobrowolnie. Z wziętych 18 zrzekło 
się korzyści wypływających z numerów losu. 
Rekruci ruszyli w licznem towarzystwie wśród 
okrzyków „żiviol“ przez miasto do obozu, gdzie 
z entuzjazmem odśpiewano hymn austrjacki.

L ondyn  24. maja. Biuro Reutera donosi ze 
biambułu: Anglia i Francja porozumiały się co 
do żądania Porty w sprawie* odwołania floty 
wysłały N o a i 11 e s’o w i i D u f  f  e r i n o w i ;J iden­
tyczne instrukcji, którzy oświadczyli Porcie, że 
flot] opuszczą wody egipskie, skoro powróci nor- 
maln;, stan rzeczy. Francja i Anglia życzą sobie 
goręciej aniżeli Porta, aly  demonstracji flot nie 
było potrzeba rozszerzać, pragną one opuścić jak 
najrychlej wody egipskie, ale chciałyby ubezpie­
czenia trwalszego normalnego stanu izeczy.

L ondyn  (. maja. Z Kairu donosi biuro 
Reutera M.nistarstwo prowadzi dalej przygoto- 
■ tanii wojenne. Wysłanych 400 artylerzystów 
do Aleksandrji, 200 do Damietty założyli u wy­
brzeży torpedy. Oficerowie egipsej i jenerałowie, 
powołani do koszar Abdina, zobowiązali się pizy- 
sięgą> że bróhić będą rząd przeciw wszelkiej 
interwencji. Żądano taki »j samej przysięgi od 
szejków Beduińokich, ci jednak nie chcieli opierać 
się interwencji tuieckiej.

<F a ry ż  24. maje. Z Kairu donoszą: Konsn- 
Iowie gen, Anglii i Francji zażądali z powoju bez­
skuteczności dotychczasowych rokowań nowych 
instrukcyj.

L ondyn  25. maja. Times mniemają, że wobec 
groźnej sytuacji w Egipcie Francja i Anglja bez­
zwłocznie ważne powezmą p, stanowienia.

Londyn 25. maja. Izba gmin odroczyła roz­
prawy nad bilem o stanie oblężenia w Irlandii po
5 godzinnej dyakueji do jutra. Me r t e n s ,  dru­
karz dziennika %rdheit, oddań> przed sąd przysię­
głych. Sędzia odrzucił prośbę o uwolnienie za 
kaucją.

Petersburg 24. maja. 5Rramtidstipiennyj ‘W it- 
stiak ogłasza na rozkaz carski: Rząd postanowił

twierdza wiadomość o pensje uowaniu ambasadora i nB  nałlosobach Iub

-  P Łhu. W .adze, pod odpowiedzialnością osobistąTen sam dziennik zaprzecza stanowczo wszel­
kim ' ogłoskom o zamiarze rząda anektowania 
Bośnji i Hercogowiny.

(D.) W iedeń 25. maja. Wczorajsza mowa 
ks. Adama S a p i e h y  w Izbie panów sprawiła 
w kołach parlamentarnych wielkie wrażenie. Wy­
kazał on bezmyślność proroctw lewicy względem 
polityki rządowej wskazując na to, że członkowie 
lewicy bjli złymi prorokami, gdy bedac u steru, 
sprowadzali na państwo same niebezpieczeństwa 
i nieszczęści!,. Mówca odpiera stanowczo insynu­
ację, jakoby większość zamierzała przen;eść punkt 
ciężkości rządu do Lwowa, Pragi lub Rzymu

P e te rsb u rg  25. maja. Ukaz carski, zawie­
rający cztery punkta o repesaTach przeciw żydom 
uważają tu powszechnie jako zwycięstwo lgnatie- 
wa, lecz wątpią, czyli rozporządzenia te przywrócą 
porządek.

'-ęołos potwierdza, że K a u l b a r s  przeznaczo­
ny ,iest na bułgarskiego min. wojny, zas na miejsce 
R em  l i gę  na ,  ma zostać bułgarskim ministrem 
spraw wewnętrznych S k o b i e l e w ,  dolychczaso- 
wy rosyjski szef sekcji azjatyckiej.

W krajach nadbałtyckich mnożą się niepoko­
jące sjmptomata. Słychać, że w powiecie Perna- 
wskim (Inflanty) wybuchły rozruchychłopskie.

T elegram y biura k o re sp
"Wiedeń 24. m aia. (Urzędowe). Komenda 

ośmnastej dywizji aonosi z Mostaru 23. maja : 
Dziś o 7. z rana stoczył oddział załogi z Hazinji 
Dotyczkę ze stu blisko powstańcami. Komendant 
strażnicy Ruiste, kapitan 3. pułku Lischtiak, 
uderzył na urawe skrzydło powstańców, którzy o 
godz 11. przedpołudniem, po stracie co naimmtj 
12 zabitych, zostali zmuszeni do ucieczki. Z naszej 
stronv jeden lekko rannv.

mogą zastosowywać natychmiast środki do stłu­
mienia ekscesów antiżydowskich. Każde zeniedba,- 
Lie będzie karane utratą służby.

Lekarz sztabowy na flocie B u s c h i urzę­
dnik A n d r e i e t ł ,  skazaai na pozbawienie praw 
błużbowych, szlachectwa i orderów na, wygnanie, 
pierwszy do Tomska na rok jeden, drugi do 
Archangieiska na lat cztery. Urzędnik P a r f e  
n o w, pozbawiony służby i skazsnj na 200 rubli 
kary. Publikacja wyroku nastąpi formalnie dnia 
1, czerwca.

P e te rsb u rg  24. maja. Tau itielstmiennfij W ie- 
stniA ogłasza rozporządzenie komitetu niuistrów 
zatwierdzone przez cara d. 15 b. m. Obejmuje 
ono cztery punkta tymczasowych przepisów dla 
żydów: 1) Żydom zabrania się na przyszłość o- 
siedlać się po wsiach zewnątrz miast leżących. 
2} Wszystkie umowy kupna i dzierżawy z żyda­
mi ,na4ą być zawieszone. 3) Zabrania się żydom 
handlować w niedziele i święta, gdy sklepy chrze- 
ściańdkio są zamknięte. 4) Punkt: 1) i 3) stosują 
się „ylko do gubernij, w których żydzi stale są 
osiedleni.

R edjo lan  25. maja. Bankiet nrządzony przez 
rrmieypainość na cześć gości odbył się w ogro 
dzie j unlicznym. Brali w nim udział A m a d e ­
usz,  E i c c a r i n i ,  M a n c i n i ,  B e r t i ,  Ac t o n ,  
H a t z f e l d ,  B a r i e r ,  goście z Szwajcarji i Nie­
miec, razem 7uu osób. Toasty wnieśli Amadeusz, 
Barier, K e u d e l l ,  Hafzfeld, syndykówie z Me- 
djolanu i Turynu. Po uczcie udali się goście do 
pałacu rólewskiego i oglądali iluminację placu 
katedralnego. Niezliczone mnóstwo ludu wznosiło 
okrzyk na cześć rodziny królewskiej i gości. Ama­
deusz dwukrotnie ukazywał się w oknie i byl na­
stępnie w teatrze „La Scala" na przedstawieniu. 
I la s to  nader ożywione

Rukftreszl 25. maja. Izba uchwaliła 00 gło­
sami przeciw 5 ustawę, upoważniającą rząd do 
zlikwidowania rumuńskiego towarzystwa kolejowe­
go J przeniesienia siedziby tegoż do Bukaresztu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 24. maj*. (Z Izby handlowej). I. Akcji

aa sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zt. 815 76
— 319—, kolei Lw iwsko-Czern-Jassy 17D5) — 175’—,
Banku hipot. gal. 321 50 — 325-6), Baukn kredyt, gal. 
250-— — 266-—. n . Listy zastawne na 100 zł. w. a.
Tow. kred g a l *iem. 5°|0 100----------101- - ,  To w. k w 1.
jral. f ieaa,, 4°|0 92-- — 94 - ,  Tow. kred. gal. ziem. 5JL
100 --------101—, Tow kred. gal. ziem. 4°|0 87 50 —
88-75, Banka hip gal. C l, ’02-L0 — 1C3-P, ptaku hip, 
gal 6%  99-— — 100 —, Banku hip. gal. z 5°L prom.
101-— — 102-—. UL Listy dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł kred. włośo. 6% 101 60 — 103'—, Gal zakł. kreu
włość. 5#|« 95-------- 96 —, Ogól. roi. krwL zakł. dla Gal.
i Bui. 6%, los. w 15 1. 96'-------- 98 —. IV. Obljgi za

.......................................... o. 5%, 100 GO — 10 .-70, Ko-
włcśo. 6'|„ 100-- 101*50,

100 zł. Indemnizacyine galic. 
munalne gal. Zakł. Tredyt. w
Pożyczki kraj. z lf7S t°[0 101- — - 102 50, Losy miaeta
Krakowa 18 50 — 20 50, L»«y m. Stanisławowa 22 50 — 
24*50. V. Monety. JaLat holenderski 6-54 — 5 64 Doki t 
ceaarski 5-55 — 5-65, Nanol»ond‘or 5 45 — 8 55, Pó - 
imperjał rosyjski 9*77 — 9‘87, Rubel rosyjski sreorny 
1*62 — 1-62, L ibel ros. papier 1-20V4 — 1’22’h. 100 
marek niemieckich 58-30 — 59-05, Srebro za 100 zł.
— -------. Kupouy w srebrze za 100 zł. — -----------
—’—• (Pisrwo !■ cv*-a w-zystkich pozyujj znaczy: 
„płacą,8 droga ,*ądają.“)

W ie d e ń  25 maja. godzina 10 min 25. Ąkcj# 
kredytowe 342 60, Anglo-Austr. 126 25, Akcje banku 
Union 126-25, Kolej Ea, jla Lud. 318 —, Połuile 141 25, 
Renta papierowa —• —: Listy zastawne g d . banku hipci, 
— ‘— f Gali -lyjtkic obligaoii inuemnizaoyjne — •—, GRib-
^ jtk i bank - ust.) a h i j  , Losy z reku 1864 — ,
Napcloondor 9-60%. Rubel papier. —• —. Usposobienie 
mdłe.

Wiedeń 24. moia godzina 1 minut 45. Losy 
kredytowe 176 50, Wąg. aik-j, kredyt. 333 76, Akcje aag o 
austr. 133-75, Akcja ankt Lnion 126 90, Ak.j kre<L 
Karali Ludwika 319-25, Akcjo kolei półncoaej 272 —, 
Akcęn kolei polu lniowcj 143-—, Akcje kolei Alfóldzkisj 
171*75, Akoje kolei Elżbiety 211-75, Akcjo kolei Lwowsko- 
Gzeruirwieckiei 172 26, Akr je zolei węg- półnoono- 
wschońaiej 164*50, Wiodeńskie losy 127 —, Akcje kolei 
Rudolfa —•—, Akcje kolei Albrechta —•—, Węgiarszit 
obligacje państwa w Joms 95-76, Gal cyjskio obligacje 
indemnizacj —a 100 76, Loey regulacji Oissy 109 70, Lu»y 
tureckie 27-75_ Węgierska renta 119 85, Akoje han kr 
związkowego U6-90, Akcje baazu obrotowego —•—, 
Akcje kolęi węgiersko galicyjskiej —•—, Akcje kolei 
państwowej —•- Rubel papierowy 1-21*/,, Węgierskie 
losy 118-26, Mark niemieoL- •—, Uspos.: słabe.

W ie d e ń  24. maja godzina 5 minut 5. Jednolity 
(Rag Państwa w banknotach 96 45, w srebrze 77*10, Hec a 
w zlocie 94*20, Losy pożyczka s roku 1860 130-80, Akcje 
banka wiedeńskiego 82f —, kredytowego 343 70, Lcndyr 
119-80, 8" , Napoleond'er 960, Dukat oen
men. 65, 100 marek aieasieokich 68 5ł

P e r y ż  s*/* R«nt 83 95.
T e le g r a m }  i b o ś o i t e  i  dnia 24 maja —

W i e d e ń i  PsMuioa 12 25 do 11-75 z ł ,  ż y t o  do
—'— zł., jęczmień —.— io  —■— t/., kakaradz* —-— 
do —•— zł., owies — — do —•— zł.; okowita pc, 10 030 
liter procent 82-76 de 3 8 — zł. — B u d a p u s z t :  
Pszenioa 100 klg- (na -esień) 10-65 do 10 68 zł., rzc-psk 
(na sierpień-wrees iń) zł. — h or l i n :  Pszenica ż łta 
(na maj) 223-— m., ły^o —*— m.f spirytus leoo 
45*30 m , olej .zepakowy 66 30 aa. — S z c z e c i n :  Psze­
nica —•—, rs erik —*—. -  P a r y ż :  rnąłci 159 klgr. 
63 80 fr., olej n  pakowy 69 — fr., zpirytns — fr. —, 
W r o o ł a w :  Prteuior —■— , tyto —-—, owies — , 
^irytns—•—,knlnujdz*—-—.K o l  o n i a Pazeo-ce— .

lih f ta .  W i e d  e ń  25. maja: 16)', dc 15"/4.
B e m a : 7-15 do —•—. H a m b u r g :  7 36, na maj 
7-2h na sierpień-grndzień 7 75. A i tw  ?r ■;] »: u* 
maj 18 N o w y - Y e r k :  7’!,. F i l f e d e l f j a :  7*/4,

W a ż n e  d is  szukających pomieszkali
n a  £ w ic ie m  p o w le tr n n .

Pomieszkanie na piętrze, złożone z 
4ch pokoi, hci, stryebu, p.wnicy, WT&7 
ze stajnią i wozownią, z ’>alkonem, r 
któiego widok na WynuL Zamek i ko

Siec, lu ł naprzeciw magazynów dworca 
oh przy nl Podzamcze 1. 9, jest za 

nmisrko > aną cenę zara® lo na:ęnia. - 
Bliższa wiadomość tamżn lub w ekspe­
dycji „Dzim. Pol.* 1810 4

^  fortepianowej
na skrzypcach (po- 

__________ dług szkoły pra­
ktycznej), oraz początków języka 
jolskiego i niemieckiego, poszukuje 
miejsca we Lwowie lub na pro«incn 
ymczasem tylko za wikt i mieszkanie.

Łaskawe zgłoszenia pod 1. A .  8 .  
w drukarni „Dziennika Polskiego.*

D w ore k
pod Nr. 78, przy ulicy Głębokiej, 
naprzeciw techniki (Da Bajkach) jest 
1824 3 - 3  do najęcia.

Bliższa wiadomość u właściciela 
przy ulicy Skarbkowskic; 1. 5.

N a u c z y c i e l  p r y w a t a /
pracujący przez dłuższy czas z  nznrnkem  
W tym r\Wi dzie, posiadsjący utuUja filo­
zoficzne. prawne, znajomość gry foi Ło­
pianowej metodycznej, i języków wscho­
dnich ; poszukuje odpowiedniej posad- 

we Lwu • ie.
Bliższa a dotneśc w msgssyni'- broi,i 

p. A lfreda D zikowskiego, «<* i wn- i 
ki Karola Ludw k* 1. 1 ‘776 6 -1 0  1B66 fi—6

A N T O N I  P A U L Y
(Początek interesu w r. 1816)

1136 17—18 c e s .  k r ó l .  u p r e y w t l i

F a b r y k a n t  P p n ^ c U l f
W  Wiedniu VIII., Lerchenfeldarstrasse 36,

poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego gatunkn p o A c le l l ,  
_  a mianowicie: ł ó ż e k  ż e l a t n f r h ,  s i e n n i k ó w ,  m a t e r a c ó w ,  
Q  podszywanych k O M - r ,  bielizny sypialnej itp., tudzież wielki wybór 

p t e r a a  dartego, p u c h a  - goto war ego w ł o s i e n i a ,

Niniejszem mamy znszczyt P. T. gospoda-zy większych i mniej­
szych posiadłości zawizdomic, że w nabytym przez nas od pana K  
S o e h a n le w fc a m

W & r s U c t e  m e c h a n i c z n y m
wykenujemy najdokładniej wszełk’e reperacjb

M a s z y n  p a r o w y c h  I  w o d n y c h ,
oraz wszelkich narzędzi rolniczych.

Podejmujemy się również mordowania i zupełnego urządzania 
młynów, gorzelń, ‘artaków, fcrowaió?”, wrd ciafó«-, wafe-klozetów 
wszelkich innych robót w zakies mechaniki, oraz fabrycznego ślusar 
stwa i kowalstwa wchodzących.

Sprowadziwnzy specjalnie w zawodzie mechaniki wvksztah ouych 
ludz-, możemy z całą sumiennością nasz zakład P. T. interesen 
tom polecić.

Sądzimy, że naszym tak pożytecznym zakładem oszczędzimy 
P. T. posiadaczom lokomobil, młocsrń, młynów, tartaków, gorzelń itp. 
k o s i t ó w  f r a c h t o w y c h ,  g ł ó w n i e  * » ś  s t r a t y  e s a s u  ł  w i e l e  
I n n y c h  t r u d u o £ c i ,  wynikających przy wysyłkach maszyn lub 
części tychże do napiawy o mil kilkanaście.

PM* Na I kiwa żądania wysvłQiny także zdolnych egsjuniiiowanyi h 
monterów do uskutecznienia mniejszych reperacyj nn miejscu po nnj* 
umfarkowańszych cennch. Z gięboliim szauiukem

Jl. t t o g » * s b i  f  8  G ł« w l0 k k i  
w  T a r n o p o lu .

Przyjechali do Lwowa ania 25. maja. 
HOTEL ŻORZA. W. Morawski z Oleszy, T. Fedo­

rowicz % KlebauÓTrki, A. Terlecki z Ożańska, Z. Horo- 
dyń.ki ze Z by dni m-. J. Rakowski z  Polski.

HOTEL EUROPEJSKI. A. bar. Bruuicki ze Stryja, 
G. bar. Wasylko z Czerniowiec, J . Obst z Bukowa, R, 
Reizeustein z Trześniowa

HOTEL ANGIELSKI. A. Gncluski z  Wolicy koma­
rowej, K. Kędzierski z Pnździemierza, T. Dworski z 
Przemyśla, W. Wołodkiewics z Brzo. dowie.

HOTEL KRAKOWSKI P. Bielecki z Sanoka, E. 
Wittemherski z  Bolechowa, W. Kosterkiewicz z Ty­
czyna._______________________________________________

f l ^  Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowskiegiu

NADESŁńNE. Zwraca aię nwsgę na dzis ejszy 
anons l l a i i f a i a n u  8  m o n ,  zakiad bankowy 
i w ktl»rBki w Hsmbnrirn.
■— i— — — —— — — — ^■^— s— —

W  I w o n i c z u
ordynuje jako lekarz Zakładu od lat 8

Dr. Klemens Dębicki
1864 b. asysłent kliniki Uniwers. Jagiell. 2 .

t  Pomimo podwyższonego cła ^
0 ii® zapasy starczyć będą — poleca handel

t H a ro la  B a łła b a n a
w ©  L w o w i e 1490 17-0

lalo Kuba

VICT0RJA i m A  G O R Z K A
n a t u r a l n a
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X
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r  Herbaty Congo ł/i kilo rfr. 2-— 
Familijnej „ „ 3 —
Melang do Mnslrau „ 4*—
Emperial . . . .  5 —

a „ najlep. wy&iewków „ 1-70
r  K&wy o ile zapasy starczą nąj-

taniei.
kilo tsanios , . . . — 68

„ Gutam&la . . . —-72
„ Laguajra . . . —-84

•88
większe . . — 82 

—•96 
1 * -  
1-04 
1-04 
1-— 
1-04

Oeylon drobnej . 
„ grubo ziarn. 
„ najlepszej . 

Peiłowej . . .
Moha . . . .
Jawy złotej . .

trzymająca prym pomiędzy wssyotklemi wodami gorŁkieml, zawiera o 170 gr, strych I sknteoinych 
ozęsot więcej jak Hnnyady JAnoi, a o 160 gr. więcej Jak Pttlna 1 Friedricha bali.

WOD  ̂ GORŻKĄ YIOTORIA aprobowałem I uznaię Jej anakomitą i aiOBególnle pewną 
dzlałalnotó, — Ces. rzec*, tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie.
1620 8—16 J O r. 1 ) .

WODĘ GORŻKĄ VICT0RIA analiiowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 caędclaoh 
606 częśoi atałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz nłuazuie jako uajbarial ej  eaencjo- 
nalna ze wszystkich znanych wód gorikich. Bf. Millcer, magister chemii w Warszawie.

Naetępnie zbadana przez profesora Roscoo w Manchester, prof. Ulex. Hamburga, profesora 
Balio w Buda-Peszcie. Ocenioua i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza. radcę sanitarnego 
Offera, Lorlnsera w WIEDNIU, profesora Oettlngera. dra Warschauera w KRAKOWLE, profesora 
Feigla, Dyrektora papitalu dra Głowackiego, dra Widmana we LWOWIE, dra Kryzego, dra Zale­
skiego, dra Kobylafiskiogo, dra Kurojnisa w WARSZAWIE itd. Itd.

Nailapszy i nąlwlęcąl nznany Arodek we wsaelkioh chorobach iołądkowych i kinkowych, 
uderzenisth krwi wskutek siadtącego iposobn iyoi* i. d.t pneoiw oborobom c«ryf plagom wyrau* 
tom gruczołom.

Na (Uadzls wc wiryałWIoh aptakaaf I basMail wśd ataeralayth.
W ItuoreiU (lubUctnaiel uprsils sly sałądał wyraiat# Tlotoris woda goriit-,

Chcąc zadość uczyń-'i wielorakim wym-igom, założyliśmy 
Lw o w ie ; : z.y ulicy K aro la  L udw ika 1. 5

wielki skład powozów
&

T  w którzm zawsze utrzymywać będziemy W zapasie obfity U obór powozów 
^  po każdej cenie. Przy trwałości naazyim od dawiia a dobrej wawy zna-po każdej oenie. Przy t.a .ło iic i laizyoh

nych w/robów fabryoznyoh, jesteśmy w stanie oozbył aó towar nasz po 
najprzystępniejszych cenach i przyjmiemy tntaj także wszelkie za-

ń t * ™  f t e h a s m l a  i  S p =  M
1561 2 0

S c h a w l a l a  1  S p !
nadworna fabrjka powozów. &



DZIENNIK POLSfcI.

P o l e o a

ż n i n y  z U n i i  Sc i  i  d o b o r o w z g o  t o w i r n

MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy  ulicy Halickiej l. 4. 
H89 Ib -  O 6

Ilustracje dz.ec Maria auuMnuni 
*> go, E jnrad 'W.llenrod; Miok. 

wiota, Aihum Ghottgora, t. j. War- 
taiawa, P iloi a, L.tuanika, Nu pa­
dole łez L in ie  pai iorkami i  jedwa­
biem wiernie wykonane, każda i 
tyoh aeryj w albom oprawne.

O brazy charakteryatyozne w stro- 
jaoh narodowych różnych stóieoi, 

jako tu: Ktłigi, Tańce i zabawy a 
strojach narodowyoh, oraz widok' 
historyosnyoh zamków i palaoón 
w Polsoe, wyjętych z trki Nap le 
ona Ordy.

llk yw ary przed kominki, Czaprak 
na (unie, Lambreąmn, walki 

<1 kanapy, derwety. Poduszki, Pasj 
do fbreii, Dzwonkooiągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 
Szelki, Tacki pod lampy.

Z akładki do bi^ążck, Kółka do ser 
wet, Poc wiążju, Tacki na bilet) 

wizytowe, Ramki z hafoikanu ni 
fonografie, Ti rmom.trj, Wazonik 
na kwiat], Podoazeozki na igły, ka- 
; ciuchy na tytoń, Pniaroby z aal. iz 
na cygara, Sakiewki na pieniądze

H art) z godłami narodowei ’ , z 
w .. runkami zasłużonych mę­

tów w Pohi e. jako to: Król Jai 
Sobieski, Tadenaz Kościuszki, ksią­
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja­
dwiga, Królowa Wanda, Stefar 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I 
Kraszewakiegc.

n afty
akie

bratki świętyoh , błogo sławień- 
al aa, Ornaty, Stuły, Antipedja

Widoki, Wzorki malowane, n kan 
wie papierowe) -o  wykońozenia pa 
oiorkami, Wzorki Jo haftu na kan 
wie, oraa do robót Poanlas i ani' 
niardis, Monograma.

Ł a s k a w e  s a m e w i t n i .  u a m lejn co w e w y k o n a ją  a l f  J a k  n a jsp ie s z n ie j  1 n a ja k u r a ln ie j -

ręczne francuskie i beoliń- 
Ltie l-s. kanwie nioianej, jawie, 

juoie, papierowej, srebrnej, równia! 
aplikację w atłasie, akaamioic i na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszych cenach

R amy rzeźbione na natęozniki, na 
suknie, na klnoze, do zdejmo­

wania obuwia, Postumentu ba nuty, 
na gazety, do czytania książek, ns 
podzegarki Poa*umeuc,U na ambry 
przed lampy lnb świecę.

--dei
_pkre_

?kai.
O prawi i zacięte lub akońozone po­

mniejsza hatciki na kanwie, 
srebrnej, jako to: Postnmeuoiki na 
kowerty, na listy, na marki listowe, 
na k rty do grama, oraa w kształcie 
foteLkó’. na podzegarki.

H afty z bnkieoikami lub wido­
czkami na papierowej, jedwa- 

Dnej lub nicianij kanwie, Cająoe 
się zastosować do albumów pulare­
sów, na podzegarki., na kaienaarze
do ram na 
na klucze.

naręczniki, na auknie

j d u i  iłka z hafenkam: na koraie»v 
kij na manszety, i a ręk iwiozki, 

na siarniki, koszyczki do robót 
Jam.kioh, nn kłęlTki, na druty na 
cygara, kaicn.'arz,ki, notyoki, kró- 
aelniozki, tek z przyrządami do 

pisania, kosze ścienne.

K ord inki, Sznelki, Połę, Filozelę, 
Włóczkę Dorlińsi-,  , angielską, 

perską, Creol trolle, Moharkę, Pa­
ciorki metalowi i Liyształowe, Zło- 
io, sreDro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabna, Juta, Java, Brasyiijsl a, 
tła wanna, Panama, Rypsowa i : me.

C o d z i e n n i e  ś w i e l e

CZEREŚNIE
włoskie

i  ś # i e ś ą  m a j o n e  ą

BRYNDZĘ
not l i p l u w s k ą  a—o

piluoa bandel

S i .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

rumtomm asa

i tap sn łti i  rośliny

MATICO
w s ł a b o ś ć  la* h  m ę s k i c h  n a j -  

s h n t e c j  s i e j i i y  ś r o d e k .
(Flaszka wstrzyaiwań 40 ct. Kapsułek 

80 ot.)
Poleca apteka ,pod Lwem* wfe Lwowie 

obok Brygidek.

K. K R Z Y Ż A N O W SK IE G O .
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

się d-rotuą pocztą. 1493 73—0

Znakomite powodzenie

m m rn
jest 1198 94—(

A % ą o z U '  «, r y ż o w a
przygotowani z Bizmutem

dii tęgo to dzieła szosę iwie na skón
I u i f ld e s tn e io n a  pnzyataJO ś t  

c ln ^ a , nadaje

cerze świeżość naturalną
€ H . F A T

M ag asy n  P e r fu m  w  P a ry ż u  
9, n* nlicy de la Paix, 9.

Znajduje się we Lwowie we wszyst- 
kii-ó skłaiach perfum i domach 

fryzjerów.

J M ie  p o w c i e r o c h o t *  n a
tylko oura.ennie i radykalnie prze­
prowadzona kmacja choro u syfilisty- 

:Cznych jest jedyną iękojm ą uchyl n.a 
!n‘ |i niLtniejszych następstw w przyszłcśoi. 
T akow ą lapcwi ia "na poustawia ści- 
istych bsd.ii . J cznyeh uaswiadnzeń swej 
piętnastoli tuiej eraktyki . Specjalista  
do chorób eyfilistycznych  i skuruych 

prakt. lek. med., chirtr. i akuszerji

1B1B J. KUBPIEL, 8_0
mieszkający przy u licy  W ałow ej 1. 3 
pierwsze pię'ri,  drzwi Nr. Ib orcynujs 
od godz. 9. do i. przed południem i od 
2. do b. po południu. R any, wrzody, 
wyrzuty ssórue wszelkiego -odzsju, za­
kaźne i katsralne, upływy u kobiet 

mężczyzn, siryktuiy, zgubne skutki 
sam ogw ałtu , jak osłabienia nerwowa, 
im potencją, Laeieniotoki. inklinację do 
suuuot i t o. tudzież bladaozkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy b ez bolu  
gruntow nie i pod zaręozeniem na.ści 
śiejszej dyskrecji — Zamiejsci wym 
udziela rauy listownie i wyuyła na żąda­
nie lekarstwa i w akrecjonalnj sposób.

N ow o nrsądsony handel

PŁOGiEN l B U
JANA RIEDLA

w e  L w o w ie ,

03CO

W Y B O R N E

F  I  W  O
W BUTELKACH I NA SZKLANKI

PORTER
A J S  G I E L S K I

O R A Z  1901 1 - 4

POKÓJ do ŚHIADAM
PO LEC A H A N D E L

NO W ICK IEG O
UL. HALICKA L. 52.

P e r lą  K a r p a t, a d ro jo m isk o
siarczane

TRENCSIN - TEPLITZ,
w  górnych W ęgrzech,

■tac, a kolejowa T r  e n c a l n
(Wasgthalbahn).

B .^pośrednia komonikaoja z Yiidr em 
i Budapesztem codziennie

Temperatura źródła dichodzi 8.* R. i 
są one najsilniejsi, w monarchji. O kom­
fort, dobrą i tamą kuchnię i zabawy jeat 
nieustanne staranie. Kąp ele są otwajte 

przez całe rok.
Lekarze k ąp ielow i: Dr. Ventura, Dr. 

N agcl i Dr. F ilipk iew icz.
Infornucyj udzieli i programy illu- 

strowaue rozsyła n» żądanie z wszelką 
gotowością gratis kź.ią*ęcy. 1691 7—10

K a n ą d  K ą p ie lo w y .

stpiejący we Lwowie od lat 20 handel

korzenny, win?, rumu, wódek 
i herbaty w gló wnym rynku 
& kapitałem do 5000 złr., sm raz 

d o  i p r i e d a n l a .
Chęć kupna mają iy raczą się zgłosić 

cod ad-esą A, N. ulioa Halicka 1. 12 
iętro 1. if-75 a—3

soooaooooooooooooopooaoog

p łó c ie n  1 k o r o n e k
j J ó z e f a  S t r i  h a l i d
3 w  C zern iow oaoh
3 poszukuje 1832 3-4

j  s u t > j  e k t a «
30 0 0 0 30 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 ooodooó

N O W Y  W YNALAZEK

PARF 1X 0  RA
E l ) .  P I \ A I  I )

a
M ydło..........................
Essencyaillacliustek 
Woda tualetowa ...
P o m a d a .....................
O lejek ..........................
P uder ryżow y...........
K osm etyk ................  a 1T.HOIIA
37. Bouleuird de Strasbourg, 37

lY O l tA
i n o n  a

a l’l \ O R A  
a 1’IY O IIA  
a I I.\ Ol! A 
a ilIO R A

G o s p o d a r z
posiadający chlubne świadectwa, poszn- 
.njs posady za kaucją 1501 złr na tantje- 
rg lub za wyrsdgrodzeniem rocznem 
Povts rest. A .  B .  Lwów. 1902 1—1

Su Iiaten łn ber 
$>r&fnutions-.Ąnffart tiir

©ef( Îed)t5=MraiiU)citen
bon

W ed. D r .  B is e n z ,
3K,il0lii*b ber mcb. ę a c u ltd t 

381en, Stadt. OonzaflragatJe 7
toerbwn btefdjftnbar nn5trif6«rf» bon gt-

fd)it*dd>tfr |Qannf»lraft ĝ Ofifl.
_ ^tbinatjon tiiglicb bon I f — 4 Ubt- 

loiib biirdĵ Arr<r|>tfnbfiii be»
Łaitfcf(t u .tD erbenJfitfuam fnt*  betorgt. 
Dr. Tti.se u i luurbe burd; bte Griicn* 
nung jum ant, Uniberfitatî iprofeffor 
■ h. fluśgeict̂ net.

Dostać można we Lwow.e; w apte­
kach, w składach porfum i u fryzjerów.

Maszynista
egzaminowany, kawaler, poszukuje 
umlcozozenia przy młynie parowem 

1 ib tartaku. 1863 8—a 
Łaskawe wezwauie uprajza pod 

it. W . X. poste restante Olnzyce.

Główna wjgrana 200.000 zł.
Najniższa wygrana 200 zł. 

Dala 1. czerwca 1883
odbędzie uę wielkie ciągni nie wyda­
nej przez r>ąl i gwarantowanej o. k. 
austr. poiyozki ptemiowej z r. 1864 
w kwocie IZO m i l .  •SS .O O ts s ł .

Pomięć .y tiafnemi tej pożyczki 
znajduj, się wysokie kwoty: złr.
*W U .O U O , 1511 .000 , 6 0 . 0 0 0 ,  
8 5 . 0 0 0 ,  S U .O O O , 1 5 .< » 0 0 ,  
l u  O O O , 5 0 0 0 .  SO U  O. IO o O , 
5 0 0  > t .  ild. i 8 0 0  > t .  w z. j*kv 
najrtJ.ua tra&a każdego wyciągnio- 
a go losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
nastręcza tak wielkich szans i y  gra­
nych, jak ta, i każdy ma SDOzohncżó, 
ta małą »kładką zrobić los 200000 zł.

Jeuen los z nomerem serji i wy­
granej kotztuje 2 tł., 3 losy 5 zł., 7 
losów 10 zł, 16 losów 20 zł. a. w. w 
banknotach. 1849 6 — E

Uprzejme zlecenia za przesłaniem 
gotówki, pobraniem pooztowem lnb 
splata, wrkon .ą się uybko, sumien­

nie i f  anko. Do każdej przesyłki do- 
łąasa się nraędowy p iu  gry. ndsiela 
uę chętnie wuyitkioh wywudów, s 
po naknteoanionei. ciągu: ma każdy 
m aeeiuk otrsj i t ł  wjkas iosowuua. 
tndi >eż trafne jakie pooaynił, ■ 'tós .  ,  
wypłacone Publiczność ra. iy  i  ę więo 
ryonło i wprost ndaó do firmy:

J .  B r e y o n a  w. Frankfurcie n Iż.

K a r o l  G r n c b o l  (
b' etui płócien, gotowej bielizny mpiiiej ‘

we Lw owie, R yn ek  4
p o l e c a :

K a tla n C fc t  zdrow a, roboty trykO' 
tov i gisiliowe »0 ct., 1’20, do 1 S1, 
imit. jedwabuyoh 2 Ej .

8 s k a rp * tb l  bawełniane i nioiąne, 
t »i«, żółtawe, jednokolorowa i pa- 
skowate, tuzin złr. 6, 6, 7, 8. 

S afcarp B Ż S l oienintkie od potu, 
tuz. 1 80

P o f l te s o c b y  damskie, dzieoinne,
Lc orowe i białe najlepszego wy­
robu zwyozajcej długość, i powyż 
kolana

P F  V/ u cm  hsndla wyciskają 
się wzory pod haft i do wyszswaa.a, 
rysują się Monogramy każ ej wiel- 
seści przyjmuje się bieliznę do 
haftu i znaozeuia atramentem

1706 I —'O Karol Gruchol.

Podajcie szczęściu rękę!
400.000 m a rk

głównej wygr»n»j w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pi- nieżnc 

dczwolone i poręczone ze strony rządu.
Korzystne urządzenie nowego planu do lega 

' tem, te w toku niewielu miesięcy w 7 
klasach rozstrzyga się stanowczo 47 »00 
wygranych, między t»mi znajdują się główne 
wygrane o ewentualnie 40O.O00 markach, 
szczegółowo ZBŚ ;

poleca najtaniej

Koszule salonowe
po złr. 1 80, 2, 2 40, 2 70, 3, 3 50, i 4.

B A L £ S O N Y
po złr. 1-25, 1-45, 1 80, 2 i 2 50.

Kołn'er/e, Mankiety, Krawaty,
S k a r p e t k i  i P o ń c z o c h y .

Na żądan ie  sz cz eg ó ło w e  cennik i.

S O K A L  i  L I L I E V
u l io a  JB io tm aN ttb a  1. 8 .

3°io bslf zastana a. I. mZaE M  ziaiskiega
R o c z n i e  O c ic j ^ n ie ń .  G ł ó w n a  w y g r .  5 0 . 0 0 0  z ł .

Wyciągnięte losy z najmnijjszą wygraną w kwoi Se 100 zł. 
biorą takie udział w dalezTch ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15 czerwca 1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
& l i .  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wstyotkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. i6i>3 4&—o

C H O R O B Y  Z O L A D K A

W I N O  Z
1 i. i u Izo pi-zyjemne^o Swgikłi używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i ujioUiidzonych trawieniach, braku apetytu, baleściach 
nenutnrych iulądk'1, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna t BOUDA I L I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
n a g ro d z o n y  z o s ta ła  p ie rw sz y m i m e d a la m i n a  w s z y s tk ic h  w y s ta w a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  : 

w  P ą ry ż u  tS(37 r . — w  W ie d n iu  ; S7.1 r .  — w F ila d e lf i i  1876 r .  —  w  P a ry ż u  1878 r .  — 
w M elb o u rn e  1J80 r .

Dostać można 
Beissera.

PAiiŁfu : f lo tto t-B o u d a ilt , 7, .wunue Vi '.toria 

we Lwowie w aptekach pp Mikólasfha, KrsyżanowsKiego 
1)26 11—12

o—
o 
o •

ta

S ts
* o
c  o

2

w

1 w ygr. m. 260.000 s wvgr. m. 8.000
1 B 9 150.000 s to to 6.100
1 n 9 100.000 64 sę n 6.000
1 B 9 60.000 6 to n 4.000
1 n 9 60.000 108 « to S.OHO
2 9 9 40.000 264 to to 7.000
8 9 n 80.000 10 to n 1.500
4 B n 26.009 J to 9 1.200
2 9 9 20 .000 630 B 1 000
2 to to 16.000 1073 9 to 6C0
1 * 9 12.000 27069 9 g 146

24 to CS 10.000

C . k .  n p r r y  ir . g t l l c .  a k c y j n y

B A S S  H I P O T E C Z N Y
WE LWOWIE,

w y d a j e

używają suę przeciw
chorobom skrofulicznym, 

niedokrwistości, 
słabemu rozwojowi organizmu, etc.

\VvmAgfic TKi.eźy podpis wynalazcy 
j .1 :< ()b '-ik  z n a j d u j ą c y  c ię  u s p o d u  n a  
e t y k i e c i e  z i e l o n e j .

Wis! óirgać si(r; fałszerstw i 
naśladownictwa.

g  o d  d n ia  1. s t y c z n ia  1 8 8 1  p o c z ą w s z y

| Asygn aty kasowe
3  7o pl»hie w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
* 7 o  .  .  < H »  ,  ,

Wszystkie znąjduj%oe się jeszcze w obiegu 4 l/* °/0 
A « > g n a f y  k ś i o w e  z GO dńioweat wypoyńedzenieM, 
będą oprocentowane o d  d n ia  1 . m a rc a  1 8 8 1  po- 
caęwazy ty lk o  p o  4 °/# i  zatrzymaniem dotychcza­
sowego terminu wypowiedzenia. icos 78-0

Lwów 1. stycznia 1881.
(Fmdruk ni* będnie płwory).

*

Ruem 18.486 wygranych po m. 300, 
200, 160, 124, 100. 94, 67, 60, 40, 20 

Z tych wygranych priyjdiie w pierwsgej 
klasie 40JO w kwooie ogólnej m. 116.0.0 
do wylosowania.

Lutowania są według planu ur.ędownie 
OMaotoae.

Do lajbliiszego pierwsiegr ciągnieoia 
wygranych tego wielkiego orrei pańttwo po 
ręr-ionego losowania pieniędry kosztuje:
1 cały los oryg. tylko usrk Uczyli zl-. 3iL a. w
}P6 n °Jn .................> ,*  i i  { ‘U »1 B in r  „ „ „  p i j  „  cut. 90 „

Wszystkie zlecenia Wykonują się uatyih- 
mifcjt za pizyslamem przez paczię lub pc'ir»- 
mrm naUłytości i  wszelką starai,noscią, 
a każdy odbiorca otrzyma nasze losy Drygi1 
nalnr, zaopatrzone w herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis meod- 
zo ne plany urz-dowe, które uwidoczniają 
poddał wygranych na odnośne klasy, a po 
kaidc.ii ciągnieniu posełamy naszym odbior­
com bez wezwania listy urzęd iwe

Wyplata wygranych następuje sawsze 
ściśle ped rękojmią państwową.

K lektura nasza miała zawsze szciególne 
szczęście, s naszym udbiorcom wypłacaliśmy 
częstokroć oaiwięasze wygrane, mianowicie 
mark 260.000, 100.000, 80,000, 60.000, 
40.CU0 i t. d. ’

Jak przypuścić należy, można przy taki-m 
na zasadzie sumienności oj artem przedjiębior- 
stwie liczyć z pewnością ns nader oły viony 
u dział i z te°n powodu prosimy zamówienia pr y- 
syłaa nam jak najrychlej, abyśmy zdołali zle­
ci na wykonać a w każdym razie przed dniem 
SI. maja b. r. 1667 6—6

K a u fm a n n  &  S im o n ,
zakład bankowy i  m u /o r .* / w Hamburgu,
kup no i sprzedaż wszelkiego rodzaju obligacyj 
państwowych, akcyj kolejowych losus 

pożyczkowych.
F- 8 . Dziękujemy nmiejszem u  dotąd 

■m udzielone zaufanie, a zapraszająo przy' 
npoczątku nowego losowania dr udziału, będzie 
my się i nadal starać, przez sumienne ■ ścisłe 
wykonanie sleced zaskarbić sobie względy 
naszych szanownych odbiorców, 0 ,  o .

Nakładem i drukiem

i J. i. PEliHA
w  R z e sz o  w i*

yszly i są we wszystkich ksie 
garniach do nabycia: 

C jbulskl W., JRejestra eko- 
uom fezn e, wydanie 7me 
pojirawne na pięknym pa­
pierze w trwałej oprawie. 
Cena 2 złr. 50 ct. 

Sobreekłego J ., Beje&tra 
l i8 0 « e , wydanie Scie po­
prawne , z uwzględnieniom 
nowych miar i wag. Cena 
1 złr. 20 ct.

W tejłe księgarni są do nabycia: 
a) Dzienniki robocizny większe 

i mniejszy b) Dziennik pieniężny, 
przychodu i rozehodn, c) Rapoita 
tygodn owe, d) Raporta dzienne, 
e) Raportu lasowe, f) Raporta czyn­
ności gospodarczej, g) Assygnarjusze, 
h) Kwitarjusze, i) Dziennik wytiaw. 
obroków, k) oraz i książeczki dla 
dla czeladzi folwarcznej. i s j s  3-4

O ustanowieniu i upadku

i m m  3 . l i i i a
przez Hugona Kołłątaja

1 -ir.

Historia nwoliw 1794 1
przez Jenerała Józefa Zajączk i

63 i i

Wojna moskiewska
Pamiętnik Stan. Ż-łkiewskiego, 

Hetmana Wiaikiego koronnego 
49 ot

Zasad j sztuki wojskowej
prana Jana Tai nowaklego, 

Hbtmana Wielkiego Koronnego 
20 ot.

Żywot H. Kołłątaja
napiła! J on  Ń n io d f tś i

40 ot.

O miłości Ojczyzny. Ki. P.
S k a r g i .......................................1(1 ot.

Bajki, St. Treml enkirgo . . 10 „ 
C ó ią  P iastów . W! Syrokomli 10 a 
N ajem nica. Szewoaenki . . 10 „
P ieśn i nabożne. F. Karpiń­

skiego .......................................10 „
W iesław . K. Brodzińskiego 10 a

Powyższe dzieła świeżo opu­
ściły prasę w taniem wydaniu 
„Bibljoteki Mrćwki“ we Lwowie 
nakładem 1769 4 -6

KSIĘGARNI POLSKIEJ.
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I W O N I C Z
Zakład zdrojowo- kąpielowy w uroczej górskiej oko­
licy, 410 metr. nad p. m., otoczony szpilkowemi 

laajn.i, w których przeszło dwie mil spacerów.
Szczawy słono-aUaliczne jodowo-bromewe,

zalbvau przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowy oh i dnawycb, w  rozmaitego rodzą u 

chor- Dt, ;h kobiecych, skórnych, syiilistyczDych i nerwowych
Zakład posiada przoazło 600 pokojów gościnnych od 20 cent 

do 3 z>r. za doug, kilkadziesiąt pokojów familijny, h ogrzewalnych, 
z kuchniami, Hotel murowany idom zajezdny), wspaniałe n u r  wa m 
łazienki o miedzianych wannatii, kąpiele, ciepłe jodowe, borowinowe 
zimne z to sa m i, natrjs.ow e, naroae, igliwiowe. żrla ne, za ład 
giumsatyczny (w nowo wybu »iwauej sali) połączony z - auką tańcuw, 
nuwą strzelnicą, wszystko pod kiurunkieui p. Bud kaw kiego z W«r- 
tzaw j, dalej aptekę, skład wód mineralnych krajowych i zagrani­
czny. h, żętycę, aparat Waldenburga do leozenia w zlewnego, wzte- 
walnię iraŁu bagiennego.

Pcdc.iaa sezonu udzielają pęuncy lekarskiej Dr. K lem ens 
D ębicki ze Lwowa i Dr. A dam  B w irsk i z Jasła.

Dla przyjem ości i wygody publiuzzości służą: kaplica, czy- 
t. hiia książek i gazet urządzone, przez p. B ełzę, doborowa orkie­
stra, wspaniała sala balu* a, teatr, dv.& iort piany, nowozbudowany 
zakład fotograiiczi y, P’ęó i inorcunych sklepów, nowa piekarnia, 
jatki, trzy restauracje katolickie, cukiernia, kąwiarnia, bilard, dwie 
ren anracje izraeliokie, fryrjer i oyrulik.

Urząd pocztowy i telegra^ezny.
W tym roku przybvły wśród nakładu nowe łazienki ula zi­

mnych kąpieli i tuszowych, nowe łazienki dla judowo-borowinowych 
kąpieli, dom O 20 jiokojaoh familijnych z przedpoko anii i an liniami.

Źakład pesiada nowe neble oprócz b o O  zwyczajnych, 3 u  łóż.ek 
ze sprężyuowotoi materacami i nową pościelą.

Wodooiągi wielkim kosztem założone, skraplają ulice i gazony, 
ochładzają pouczu. upałów pi-wietrze, i zabezpieczają zakład od pc- 
żarów. Namówienia na u ie s rl nu i powozy przyjmuje, broszury, 
cenniki i przewodniki rozsyła franko 18s 2—6

D j r e k c j a  Z a k ła d u  z d r o jo w o - k ą p ie lo w e g o
w  I w o a l e u h

Pora kąpielowa trwa od I czerwca do końca września.
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Uznaniem
Cztery wiilkii midali usługi i list pochw&lny 

z a  p r z e w y b o rn o  p e r f u * y  l w o d y  t o a l e to w e .
j g ę d a  l w o w s k a  odznacza się bardzo przyjemnym, i  długotrw ałym  za­

pachem, zastępuje perfumy, wody pachnąc*, octy aromatyoznu i to­
aletowe.— Woda lwowska zyskała powaii hu » nauai i wziętość w 
kraju i za granioą. Ponieważ w oj lwowska motylku jt«i anako- 
nutą perfomą do skrapu uia rakień i ohnztok, w a  użyta także za 
pomeoL rozpylaosa, d»i« bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 8P 
f  1 złr 50 ot.

W o d a  l a w e n d o w e ^ z f r h r e w a . Poeiada bardzo przyjemni i silny 
zapach; służy do akrapiania rakień i obniżek, niemmsę też użyta 
n  pomocą rozpryakiwaoza, daje bardzo przyjemne i wonne za- 
daidło. C w a całego flakona 1*0.
Pół flakona 70 ot.

W o d a  la w r n d o w a  p o d w ó j n a ,  Odseosególnia aiąnader prcyji nnyir 
orzożwiąjąbj m i aj aOhem ' ui; wa aię b » mko jako woda pachnąca 
do bkrapitmi u >  *ń, chustek i m ie sz k a le c z  .akże lako woda toa­
letowi. na oL«„rne zastcjowani.- w dama) g toalecie, c-y to do

broniąc ją cd wy-
naoier^ma ciała lnb też cmięszana z wodą do mycia, 
rzystnie wpływa nz płeć i skórą, zona ). - ąc i chroni 
rzutów, zmarazcaj) i  t. p. Cały flakon 90 ot.
Pół flazona 60 ct.

W o d a  z o l u u s k a  p o t r ó j n a ,  która o wisie przowyźaza swoją dobre ■ 
oią zagranioane flakony po 40, 80 i 1 60.

W o d a  k u l e t l k ą  flakony po 26, 60 i 1 rtr.
O e e t  t o a l e t  .w y .  Odznacza m. nader pt^yjemnym zapachem i j et 

powszechnie używanym do odśwł«Uaia ciała, skórze nadaje jędrnośó, 
ozeretwośó i obroni lą  od wszelW b wpływów szkodliwych powietrza. 
Służy on równia do odświeżania i od wietrzenia powietrza w salo- 
us 5k. Cena M i l  złr.

P e r fu m * .  Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klnb, hiacynt, lilija, perfn- 
n  s krakowska, perfumy z kwiatów alpejakioh, kw .sto r , j)Ly. h, 
kwiatów wschodnich, Eie-bougnet, Millellours, paoaula, rezeda, róii 
mohowa, oponaza, Yluag-Ylang, piżmo, perm u., litewska, fiołek, 
świtezianki ambrozja, nieińpomiuąjki. pieazazotki., zwiat polaki, kon­
walia, p.flrwioanek, róża, itp. flakomk. po 80, 60, 71 ot. l'§0 i 2.

B a o a o tfc i (8~  u iie t )  z z.pa ihei.  paozuuwym, z kwiatów waohodniufc, 
konwaliowym, kwiatów polakioh , kwiatca aipi, sE l. fiołkowym, 
lawendowyn.' piżmowym, rókannym, heliotropowym ita jo 60 ot 
1 słr. i 4 słr. 1488 4 -  0 4

W o d y  t o a l e t o w e  z zapachami fiolok ' liotrop, ifilleileura, Ls.- 
Bougt i, służą do nacierania oiałs i sarąpiania włosów. Flakon 1 słr.

JAN IHNATOWIOZ,
magiatoi fk rm ao ji i  oh om ik  s ą d o w y , 

w re  Lwo w i e ,  u l i c a  Kopernika 1* 3 . 
F i l ia  «r K r a k a  w ic *  S a k l e n a i e e  1. 3 0 .

Nabyć można we wszystkich pierwisorzędnyoh sklepach i aptokaoh.

Ili

▼ łiawob i r*Aftktor odpowio.UiALnyl. Jó»®f UmkowmoU 1 Drukarni „Dłhuuji* Polukisgo.* pod M nądta L*onł Zub»l«wio»k


